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^ '^ v l i n a c h  WyClł0<Iz‘ 00 <lzień ran0 wyi»wszy poniedziałki i dni następujące po
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N a sam „Dodatek11 prenumerować niemożna.

o l  8lf  do umieszczania w Inseratach: 
o ’ iZW T, u w ia d o m ie n ia ,  D o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, ty -

em ysłu, handlu, ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za

od onego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 k r
o każdego ii. ' ratu  z a ł fczonv byó winno lO kr. na opłatę  steplow^ za każ­

dorazowe umieszeftnie.
L isty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowem i przesyłane być winny 

franko do Bióra Expedycyi Czasu.
L isty  reklam acyjne nieopieczętowane nieulcgajiy frankow aniu.
L is ty  niefrankowane nieprzyjmują się.

jKjf* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 18 stycznia.
Dzień t’zisiejszy wyznaczony b y ł R osyi 

przez mocarstwa sprzymierzone traktatem 
32go grudnia, d̂ p przyjęcia w całości i bez­
warunkowo przedłożonych jej przez Austrya 
propozycyj. B y ło  to ultimatum, na które 
li’zeha było odpowiedzieć Tak  lub Nie.

W czoraj otrzymaliśmy dwie depesze tele­
graficzne od naszych k resn^f dentów wie­
deńskich,1 „że B o si i ^.unkowo pro- 
pozycye przyjęła". u‘ 7 • u'

Słusznie zatem pisaliśmy onegdaj dono­
s i e  o owym terminie i o opuszczeniu P e ­
tersburga przez posła austryackiego w razie 
odmownej odpowiedzi: „Chwila bardzo w a-  
w*na , zmiana w stanowisku politycznem: 
^czekajmy faktu nie wdając się w żadne 
Rozumowania na przewidzeniach oparle". 0 -  
czel- iwanie nie było długie.

Dzienniki wiedeńskie przyniosą nam za­
pewne dziś wieczór niektóre szczeg  i ły  ty­
czące się tego ważnego faktu. Z  nich może 
dadz* S ię  wyc^gn^ć najbliższe jego  następ­
stwa, jako to: zawieszenie broni i konferen- 
cye. Tyle tylko naprzód powiedzieć można, 
ze negocyacye jakie rozpocząć się muszą, ró­
żnic się będą od konferencyj wiedeńskich 
tern szczególniej, że R osya 8go  stycznia ro­
ku 1 8 5 o  przyjęła bezwarunkowo zasady 
uznane za konieczne do otworzenia konfe­
rencyj , a zgodzić się nie chciała na tłuma­
czenie tych zasad; dnia 16go stycznia 1 8 5 6  
przyjęła bezwarunkowo ich tłumaczenie u- 
znane za konieczne do zawarcia pokoju, a 
nawet przyznaje „mocarstwom prowadzącym  
„wojnę prawo postawienia w interesie E u -  
„ropy warunków szczególnych po za o b r ę -  
„bem Qen sus~) czterech rękojmij".

Czytamy w Constit.utionnelu z 1 5 g o  b. m:
Hrabia W alenty E sterhazy, składając na piśmie 

hrabiemu N esselrode ultim atum , u łożone za zgodą  
w szystkich sprzym ierzeńców  traktatu 2go  grudnia, 
zawiadomi! arcykanclerza rosyjskiego, że instrukeye 
jakie odebrał, nie upoważniają go do przyjęcia ani 
dyskusyi nad tem ultimatum, ani żadnej zmiany co 
do jego treści. Jeżeli więc na d. 8 stycznia nie od­
bierze odpowiedzi, któraby była prostem i bezwa- 
runkowem przyjęciem tego ultimatum, zmuszony bę­
dzie opuścić Petersburg z calem personale swego 
poselstwa.

Dwór rosyjski w celu niedopuszczenia tej osta­
teczności i opóźnienia o dni kilka przynajmniej wy­
jazdu poselstwa austryackiego, zdecydował się prze­
słać swoją odpowiedź wprost do Wiednia. Instruk­

eye odebrane wiążą ambasadora, lecz nie wiążą mi­
nistra spraw zagranicznych, przeto hrabia Buol nie 
miał powodu odmówić wysłuchania tłumaczeń ja­
kie mu przedłożył poseł rosyjski.

Książę Gorczaków poseł rosyjski w Wiedniu o -  
trzymał w piątek to jest l i g o  wieczorem odpowiedź 
rządu swego na ultimatum. W sobotę rano udzielił 
tę odpowiedź ministrowi spraw zagranic., vch au- 
stryackiemu. Zawierała ona cały systemat kontra- 
propozycyj któremi Rosya zastąpić pragnęła otrzy­
mane prop ozy cye.

To kontra-propozycye zakomunikował hrabia Buol 
josłom francuskiemu i angielskiemu, którzy je na­
tychmiast przesłali swym rządom.

Odpowiedź Rosyi nie była przyjęciem prostem i 
bezwarunkowem jakiego od tego mocarstwa żądano,

Austrya przeto przyjąć tej odpowiedzi i wziąść 
jej pod rozwagę niem ogła, bez upoważnienia od 
swych sprzymierzeńców Francyi i Anglii. Mocarstwa 
zachodnie nie miały żadnego powodu odstępować od 
postanowienia nad którem się długo zastanawiały i
które było nieodwolalnem.

Książę Gorczaków otrzymał zatem odpowiedź: że 
jeżeli Rosya aż do 18go stycznia nie prześle swego  
przyjęcia prostego i bezwarunkowego na podane 
ultimatum, hrabia Walenty Esterhazy i jego posel­
stwo odbierze rozkaz opuszczenia Petersburga.

Zaraz potem Austrya przedstawi przez sw ego po­
sła przy Zgromadzeniu Związkowem niemieckiem  
propozycye w celu otrzymunia zbrojnego udziału 
Związku w walce którą przeciw Rosyi podjąć hę 
dzie przymuszoną.

Pisząc we wtorek [C zas  n. 1-cj o prze­
sy łce  odpowiedzi rosyjskiej w prost do W ie ­
dnia bez udzielenia jej poprzednio hr. Ester­
hazemu, pozwoliliśmy sobie wnioskować: „że  
„aby ten odcień dyplomatyczny należycie o -  
„cenić, trzebaby wiedzieć jakie poseł miał 
„instrukeye co do tej odpowiedzi (nie b y ły  
„one w iadom e); a może tym sposobem uni­
k n ę ła  R osya kolizyi z Austryą przynaj­
m n iej chwilowo, w negocyacyach zaś chwi- 
„ la  wiele znaczy". Pow yższe sprawozdanie, 
które ja k  s ię  zdaje offieyalnie Constitutionne- 
toun u d zie lon em u  zostało, potwierdza nasz 
wniosek" .la k  z a ś  w ie le  ch w ila  znaczy, to 
najlepiej d o w o d z i, ż e  o w a  o d p o w ie d ź  r o s y j ­
ska do V V iednia p r z e s ła n a ,  j e s z c z e  n a w e t  
dokładnie nieznana, j u ż  dzisiaj p ra w ie  do  
historyi należy.

Morning Post z 14go  b. m. pisze:
Odpowiedź Rosyi na ultimatum jest następująca:
Rosya odrzuca drugi warunek pierwszej propo- 

zycyi, to jest ten który się tyczy sprostowania jej 
granicy od strony państwa tureckiego.

Rosya odrzuca piątą propozycyę, w edług któ­
rej sprzymierzeńcy zastrzegają sobie prawo przed­
stawienia warunków specyalnych.

Rosya przyjmuje resztę , nawet neutralność morza 
Czarnego z niejakiemi odmianami.

Rosya proponuje w zamian zajętych fortec przez 
sprzymierzeńców, oddać Porcie Kars i terytoryum 
zabrane Turcyi w ostatniej kampanii.

Nie wiemy jak dalece M orning Post jest 
dobrze zainformowany. L ecz czyli te kontra- 
propozycye są  autentyczne lub n ie, depesze 
odebrane przez nas wczoraj dow iodły, iż 
słusznie pisaliśmy we wtorek (C za s  N / l 2 ) :  
„R zecz głów na od której sytuacya zawisła: 
„co powiedzą mocarstwa zachodnie? To w a­
ż n ie j s z e ,  niż co mieści odpowiedź rosyj­
s k a ."

Constitutionnel w dzisiejszym  numerze u -  
sprawiedliwia odrzucenie przez mocarstwa 
zachodnie kontra-propozycyj rosyjskich, o -  
pierając się na umiarkowaniu żądań zawar­
tych w położonem Rosyi ultimatum. Arty­
kuł ten pisany przez redaktora głów nego p. 
de C esen a , z otwartością i energią jakby 
ostatnia odezwa do rządu rosyjskiego na­
mawiająca go do przyjęcia propozycyj, rzu­
ca niemałe światło na rzeczywiste cele, które 
Zachód w obecnej sprawie osiągnąć sobie 
Życzy i na kierunek w jakim toczyły  się dotąd 
negocyacye.

Zdaje nam s ię , iż warunki pokoju przedstawione 
obecnie przez dwory francuski, angielski i austry- 
acki dworowi rosyjskiemu nie mogą być przedmio­
tem długiej i ważnej dyskussyi, albowiem warunki 
te posiadają w najwyższym stopniu przymioty i za­
lety niezaprzeczonego umiarkowania i oczywistój 
skuteczności. Wystarczają one i odpowiadają celowi 
i myśli Zachodu, któryby może miał prawo żądać 
w ięcej, ale niema potrzeby czynić tsgo. W ysta­
wiają one na próbę samą tylko - fo ść  Rosyi, 
która nie może mniej ustąpić, jeżeli się lojalnie i 
szczerze zrzeka zdobyczy Stambułu i zniszczenia 
Turcyi, lecz która może podpisać te warunki nie 
uwłaczając w niczem swój godności ani umniejsza­
jąc swój potęgi.

Jakież to są te w arunki, których Francya i A n­
g lia , ow e panie morza C zarnego, zw ycięzk ie w sz ę ­
dzie gdzie tylko s ię  ich pawilon lub sztandar po­
kazał obozujące na ruinach SebastODola i zaoraźa-w ® r ;  te Ł s c tó
d la  koszta tej krwawej w a lk i, którą ona sama jedna  
konieczną uczyniła? Czyliź żądają po n ićj, aby się 
zrzekła zdobyczy dość jeszcze św ieżych, aby się 
nie mogła odwoływać na przedawnienie i prawa posia­
dania? Czyliż od niej żądają aby oddała Finlandyę 
S zw ecyi, Besarabię Turcyi? Czyliź po niej żądają 
aby Polsce którą zamieniła w prowincyę rosyjską, 
zostawiła jeżeli nie niepodległość i narodowość, to 
przynajmniej język, obyczaje, instytucye, słowem

indywidualność? Czyliź żądają po niej aby opuściła 
Krym, który był świadkiem tylu bitw przegranych przez 
jej armie? Czyliź od niej żądają, aby zatrzymała wolny 
rozwój swój cywilizacyi i pomyślności, aby zw ol-  
niała w ruchliwości tak korzystnej dla sw ego ludu i 
jego handlu? „ . .

N ie , nic z tego wszystkiego od̂  Rosyi me żą­
dają. Jednej tylko rzeczy żądają po m ej: to jest aby 
postępowanie swoje postawiła w zgodzie ze swemi s ło ­
wami, opuszczając dobrowolnie na morzu Czarnem 
i w M ołdowołoszczyznie stanowisko które nie może 
być dla niej korzystnem, chyba w celu groźby, po­
strachu, osłabienia, opanowanit i w końcu zdo­
bycia Turcyi, Bosforu, Stambułu. Na cóż bowiem  
dzisiaj potrzebuje Rosya utrzymywać flotę wojenną 
liczną i silną na morzu Czarnem jeżeli nie na to 
aby utrzymywać w swej podległości stolicę państwa 
ottomańskiego dopóty, dopóki nie uzna za stosowne 
rozszerzyć nad nią swoje panowanie? Czyż handel 
jej i bezpieczeństwo wymaga tej floty? Któż jój 
może na Euksynie zagrażać lub niepokoić? Nie Tur- 
cya bez wątpienia; mniej jeszcze Czerkiesy itd.

Czytelnicy przypominają sobie artykuł Mo­
nitora  wymierzony przeciw Senatow i, albo 
raczej określający jego obowiązki (p. Czas 
N. 1 3 ) . Ma on być pióra p. la Guerroniere. 
Constitutionnel czyni do niego komentarz, 
a przynajmniej podaje artykuł który ma być 
komentarzem. W  istocie nie mówi on nic wię­
cej, prócz że „M onitor dobrze powiedział."  
O tem nikt nie wątpił. Dodaje ogólnie, że 
„przypisywano artykułowi temu inną dążność 
aniżeli ją ma rzeczywiście." Dążność ta rze­
czywista ma być określona w ustępie który 
słu ży  artykułowi za konklu '.yą i który sain 
jeden tylko nie jest powtórzeniem tego coś­
my czytali w M onitorze:

Cechą dobrych instytucyj nie jest doskonałość, 
ale przymiot, aby się zastosować dały do wszelkich 
ulepszeń jakie wskazuje kolejno doświadczenie i ja­
kich wymagają potrzeby krajowe. Jednem z g łó ­
wnych zadań Senatu, jest aby wskazywał te ulep­
szenia i takowe w radzie przeprowadzał. W yśw ie­
cić to zadanie głów nie miał na celu artykuł Moni­
tora, mniej nierównie ze względu na Senat, który o 
niem nigdy nie zapomniał, aniżeli ze względu na publi­
czność francuską i zagraniczną, której nie zawadzi może 
przypomnieć logikę i harmonię jakie przewodniczyły 
w ułożeniu żyw iołów  stanowiących konstytucyę fran- 
cuską.

K o m e n ta r z  p o d p isa n y  j e s t  p r z e z  p. B o ­
n ifa c e  s e k r e ta r z a  re d a k c y i. Z d a w a ło  nam  
s ię  o b o w ią z k ie m  n a sz y m  p o d a w s z y  a r ty k u ł  
d o m e sc  ja k  b y ł  w  P a r y ż u  p r z e z  d z ien n ik  
p o łu r z ę d o w y  t łó m a c z o n y . D z ie n n ik i n ie z a ­
w i s ł e  od  rz ą d u  z u p e łn e  z a c h o w a ły  w  tej 
m ier ze  m ilc zen ie .

GEĘŚĆ LlTERMO-ARTYSnCZM.
LISTY Z PRAGI.

(Dokończenie)
Powiedziawszy o literackich usiłowaniach Czechów, 

Serbów ijChorwatów, pozostaje mi jeszcze pomówić o 
Słoweńcach, tej gałęzi wielkiej rodziny osiadłej w Sty- 
ry> Karyntyi, Krainie, Tryeście, Gorycyi, Istryi, w ob­
wodzie weneckim i Węgrzech— czyli, o Słowianach Kra- 
Ln , ‘£h * Karynckich w ogólności, wynoszących razem 
1,154,482 dusz na przestrzeni 380 m. k.; tworzących 
najmniejszą część Słowian południowych.

Głownem ogniskiem, z którego rozchodzą się pro­
mienie światła jest Celowiec (Klagenfurt) i Lubiana (Lai­
bach) —  w tych miastach wydają najwięcej ksiąg sło­
wiańskich, i one też przewodniczą w umysłowym ruchu.

Podobnie jak inne plemiona, tak i Słoweńcy 
poszli ra2 wskazaną sobie drogą praktyczną zawią­
zując D rużtwo Sv. Hermagora w Celowcu. Towa­
rzystwo to powstało na początku bieżącego decennium, 

orąc sobie za główne zadanie, rozszerzać między h> 
J j?  d,obre’ . Pożyteczne i tanie książki tak naukowej 
<11 *re8cl- Opiekunem towarzystwa jest biskup
alomszek, wywierający nąjzbawiennięjszy wpływ na po­
wierzone jego duchownej pieczy owieczki. Statuta to­
warzystwa ogłoszone zostały po raz pierwszy w r. 1851; 
P°. ,u,? n*cb Jest ustanowiony wydział zawiadowczy dla 
Kazdąj dyecezyi złożonąj z dwóch wybranych mężów 
|o  bornici) i z 12 odborników.—  Członkowie, których 
liczba mogła wzróść do 1500 dzielą się na płacących 
po o złr. i na tych co 1 złr. i 36 kr. składąją; za co,

wszelkie książki wydawane przez Drużtwo przychodzą 
im bezpłatnie. Oprócz tegô  towarzystwo przyjęło na 
siebie obowiązek nagradzać najpilniejszych uczniów 
przez rozdawanie nagród, a oraz udzielać wsparcia ta­
kim co niemąją sposobu utrzymania się , a dają do­
wody pilności. Rachunki Drużtwa przekonywają, że 
kassa jego ledwo 200 złr. zawiera, kiedy więcej jak 
za 3000 złr. rozdano książek pomiędzy lud wiejski. — 
Z innćj także strony usiłowania takiego Janezica, Roz- 
mana, Einszpilera, Rozlaga i innych, dostarcząją ludo­
wi wiele wcale dobrych i użytecznych ksiąze o czy­
tania, a to za pośrednictwem pism, jak -.Glasnik sio- 
venskeqa slovstva, N ovice , Koledarcze i .

Suchy ten rys, gdyż niemógłbym w szczupłych ra­
mach objąć całości, gdybym chciał szczegółowiej rozpi­
sywać się o różnych utworach —  zakończę tym razem 
spisem wszystkich dzienników wychodzących w połu­
dniowej Słowiańszczyznie w ciągu r.l!W  \

I tak na rok ten wydawano ogotem 16 dzienników; 
7 serbskich, 5 chorwackich, a 4 słowens 

Między serbskiemi były następujące:
1. Srb,kiD«ewmk(rok 3d) poi 

niela Medakovic w Nowym Sadzie. Wycho wa 
razy na tydzień w arkuszu, z literackim doda­
tkiem: Sedmica.

2. Svetovid główne pismo polityczno-i . . .  „ 
ści (rok 4ty) wychodzące pod rei „  arkuszu 
dra Andricz, dwa razy , • pie.

3. Srbske Beogradske novine w Bu* < g, •
daktor Miłosz Popowicz, wychodzą c ch

4. Srbskyj lietopis (rok 29) w y c h o d z i  w tomach, 
wydawany przez Maticę Serbską w

5. Glasnik srbske slovesnoski w Biał g > 
organem stowarzyszenia tegoż ;  w Za.

u. Srbsko dalmatmski M agazm  wyuo 3

grzebiu przez Sandeczica na rok dwie księgi.
7. Sumadinka  literackie pismo w Bialogrodzie —  

wydawca Ljubomir Nenadovic.
Chorwackie były następujące:

8. Narodne Novine (Rok 20) w Zagrzebiu wy­
dawane przez znanego w swiecie literackim sło­
wiańskim Dra Lj. Gaya—  Codziennie pół arkusza.

9. Katolicki Zagrebacki list. Pismo tygodniowe 
in 4to.

10. Neven. Literacko-naukowy tygodnik (Rok 4) 
pod Redakcyą Józefa Praus w Zagrzebiu.

11. (Jospodarske Novine. (3  rok) w Zagrzebiu or­
gan chorwacko-slavonskiego Towarzystwa rolni­
czego. Tygodniowo pół arkusza.

12. Glasnik dalmati. ski. (Rok 7) Redaktor Ku- 
zmanić w Żarze, wychodzi dwa razy w tydzień

Słoweńskie zaś:
13. Glasnik stovenskego slovstva przez Janeżica 

w Celowcu.
14. Zgodnja D anie a D zien n ik  k a to lick i k o śc ie ln y  

w Lublanie.
15. Solski pryjatel pod Redakcyą Einspilera w Ce­

lowcu.
16. Novice w Lublanie pół arkusza co tydzień.
Kończę ten przegląd mający mi posłużyć za ramy,

gdy póżniąj będę mówił poszczególnie o ważniejszych 
utworach. Pozostąją mi jeszcze Bułgarowie, których 
także niepominę.

Zapełniwszy list mój temi suchemi, lecz niezbędne- 
mi notatkami, chciałbym go ożywić pod koniec krótkim 
sprawozdaniem wydarzeń zaszłych w naszej Pradze.

Można śmiało powiedzieć, że nieśmiertelny geniusz 
Poezyi, zapędzany w coraz ciaśniejszy kąt dzisiejszym 
duchem utihtarności, utrzymuje się mimo wszelkich 
przeciwieństw między słowiańskiemi plemiony, jako

ów boski dar spoczywąjący na niektórych tylko wybn 
nych istotach, mających osobne posłannictwo odciąg* 
umysły i serca od pogrążenia się w grubym materyal 
zmie wieku. Taką istotą wybraną był bezsprzeczni 
Mickiewicz; myśl o .jego zgonie napędziła pod piór 
moje te uwagi smutne i pocieszające zarazem. Nie sąd; 
cie aby strata jego była nam obojętną; przeciwnie bc 
lejemy nad nią, bo boskie utwory litewskiego wieszcz 
umiemy nietylko na pamięć, ale nawet mamy je w prz< 
kładach, wprawdzie nielicznych i nie wszystkie, co pc 
chodzi znowu z niemożności znalezienia nakładcy, ktć 
ryby na druk wyłożył.

Mecenasów niemamy, n jednak jest kilka przekładóv 
bardzo szczęśliwych; i tak ksiądz Sztulc wybornie prze 
ttómaczył Konrada Wallenroda; Czelakowski, K o u b ek  
Peszka, przełożyli Romanse i Ballady jego — » w re*o 
pisach niemało jeszcze spoczywa. Stratę w‘eszcZ7 " 
miano tedy uczuć u nas, bo na dniu 24 pudma_zg 
madziły się w kościele świętego K lem en sa  p» 
terackie powagi na mszę za duszę A dam a- 4 V 
wił ksiądz Szulc, profesor ■ ^ L f c S
w akadem .ck.ćm g.m nazyurn B ila  0 dowodnie jak
lecz przejmująca, swmdczącaprzj ^ ^ ść jeniuszu. -

* * W  obch»«<«wpaaiszy już na ten y ^  28 grudnia literat nasz ,
r a z e m ^ k s i ą d ™  F ra n c iszek  Doucha, znany z wybornyc
przekładów S z e k s p i r a ,  mml również mszę czytaną z 
d u s z e  n rzed  rokiem  zmarłego literata i profesora polskie 
ffo ie z y k a  w P ra d z e  Jana Prawosława Koubka, na ktć 
fą z g ro m a d z il i  się czescy uczeni aby oddać hołd ps 
mięci tego naszego poety znanego z dwóch utworów 
D roga poety do piekła, i Groby Słowiańskich wie 
szczy- Pięknie to i zaszczytnie dla każdego narodu kie 
d y  umie godnie uczcić wyższe geniusze, choćby pi



2 CZAS z Soboty 19 Stycznia 1856

Lwów 15go stycznia. P odług wykazów nadesła­
nych od l5 g o  listopada do ostatniego grudnia roku 
zesz łego , pojawiła się cholera w ciągu miesiąca li­
stopada r. z. je szcze w 2 miejscach obwodu cz o r-  
tkow skiego, w 3 kołom yjskiego i w 4  żółkiew skie­
go obwodu, a oprócz tego pozostawała je szcze  po 
d łu g  ostatnich raportów  w 17 innych dawniej je  
szczc dotkniętych zarazą m iejscach pew na liczba 
chorych.

Gdy jednak  dotychczas nie nadchodziły juz ża­
dne dalsze raporta o powtórnem  pojawieniu się tej 
epidem icznej słabości, można w nosić, źe zaraza ga­
śnie i w krótce zupełnie ustanie. (G. L.)

W ie d e ń  17 sty czn ia . D z is ie jsza  Gaz. Wiedeńska 
pod rubryką osta tn ich  w ia d o m o śc i zamieszcza co na­
stępu je :

„W edług  nadeszłego  tu  wczoraj (w e środę 16go 
stycznia) telegrafem  zawiadomienia z Petersburga 
z tegoż samego dnia popołudniu o godzinie 2ej, 
Rosya, jak  się dowiadujemy, p rzy ję ła  wprost i  bez 
zastrzeżenia propozycye przez A ustryą w porozum ie­
niu się z państwami zachodniemi postawione je j ja ­
ko w arunki zasadnicze pokoju zaw rzeć się m ające­
go." (Podaliśmy już o tern wczoraj depeszę te le ­
graficzną. P. R. Cz.).

Z dzienników dzisiejszych w iedeńskich, oprócz 
Gazety Wiedeńskiej, tylko Ost-Deutsche-Post i Oe- 
sterreichische Zcitung  mają wiadom ość o nadejściu 
depeszy ttlegraficznej z P etersburga. Oba te dzien­
niki uważają pokój ju ż  jako rzecz gotową i pełne 
są wielkich nadziei dla szczęścia całej ludzkości. 
Oestr. Z tg  powiada, źe Europa ideami zdobyła Ro- 
syę i sta ło  się praw dą co pow iedział Napoleon I, 
iż „rew olucya obiegnie św iat do ko ła ." Dziennik 
ten mniema, źe skutkiem zaw arcia pokoju , będzie 
w ew nętrzne przeobrażenie Rosyi. „Podobny zw rot 
rz e c z y —  mówi ten dziennik—  nie da się słowam i 
zdziałać ani dyskusyami dyplomatycznemu; po trze­
bow ał on silnego uderzenia, całego zapędu ucyw i­
lizow anego świata. A ustrya szczycić się może, źe 
w ystąpiła w szranki w stosownym czasie z całą 
w agą swoją i aby ocalić sobie i św iatu kosztowne 
skarby, nieprzelaw szy wcale krwi swoich dzieci, nie 
spożywszy majątku państwa i nieodepchnąw szy Ro­
syi głębiej je szcze w stronę cywilizacyi przeciw ną."

Ost-Deutsclie-Post mówi, że depesze, k tóre ksią­
żę Gorczakow po sła ł we w torek po naradzie dyplo­
matycznej do P etersburga , stanow czo rzecz rozstrzy - 
g ły , i w tym w zględzie dziennik ten p .s z e :

„Książę Gorczakow udał się we w torek w ieczór 
do hotelu m inisterstwa spraw  zagranicznych i m iał 
z p. ministrem hr. Buolem naradę, która do l l e j  
w nocy trw ała. Rozmowa ta uważaną je s t za naj­
w ażniejszą i przed wszystkiem i innemi stanowczą. 
Teraz, kiedy w ielka ta wiadomość z Petersburga 
staw ia w tyle wypadki dni minionych, takowe mają 
tylko historyczną jeszcze ważność. W  rzeczy  samej 
kilku znakomitych Rosyan zab ierało  się już do w y­
jazdu. Książę Demidow kazał rzeczy  pakować i na­
znaczył dzień swego wyjazdu na 20  lub 21 b. m. 
Książę Gorczakow oglądał w zeszłym  tygodniu kil­
ku zbiorów  sztuki, co poczytywano za znak, iż dy­
plomata ten miłośnik sztuk, chce jeszcze przed o- 
puszczeniem  W iednia, pomnikowym skarbom jego 
napatrzeć sie. Na ostatnim balu dworskim  książę 
Gorczakow nie znajdow ał się, u s p r a w ie d l iw iw s z y  się 
poprzednio okolicznością de haute convenance, CO 
nikogo nie m ogło dziwić ze w zględu na ważność 
chwili. Zwracano uwagę, źe J. C. Mość w szedłszy 
do sali podał rękę posłow i francuzkiem u bar. Bour- 
queney i jak  wiele osób utrzym uje m iał się w tych 
słow ach w y ra z ić : Nous sommes dans une crise, 
mais en tout cas, nous en sortirons e n s e m b l e .  
(Jesteśm y w przesileniu, lecz w każdym razie wyj­
dziemy z niego razem )."

—  Presse donosi, że druga konferencya m onetar­
na odbyła się w W iedniu 14go b. m. Na pierwszem

zebraniu w upłyniony piątek odbytem rozbierano 
kw estye tyczące się w ew nętrznego porządku obra­
dowania i przyjęto język francuzki do obradowania 
i protokołów. Zdaje się, że powszechnie przemawia 
ją  za wprowadzeniem  system u dziesiętnego w ra 
chunkowości i monetach. Posiedzenia odbywać się 
mają trzy  razy co tydzień, a mianowicie w ponie­
działki, środy i piątki.

—  Bilety zdawkowe w ęgierskie nielosowane znaj­
dujące sie je szcze w obiegu w ynosiły z końcem r. 
z. 8 ,268 ,177  z łr.

—  Temi dniami podpisany został traktat handlo­
wy między A ustryą i Holandyą.

—  O redak to rze niegdyś Lloyda  a dziś podobno 
w spółredaktorze Oestr. Z tg , p. Edw ardzie W arrens 
nowe znów krążą wieści. Powiadają bowiem, jak 
donosi Gaz. powsz. niem. (Lipska), źe ofiarowano 
mu dyrektorstw o nowej instytucyi kredytow ej z p ła ­
cą 25 ,000  z łr. rocznie.

—  Pełnom ocnik wojskowy rosyjski przy dworze 
wiedeńskim hrabia Stackelberg przybył do W iednia. 
Mniemano, źe on to przywiezie ze sobą odpowiedź 
na propozycye austryącko-zachodnie, lecz takowe 
jak  wiadomo nadeszły telegrafem  z Petersburga.

—  Powszechnie utrzym ują, źe statut urządzający 
stanowisko protestantów  w A ustryi już otrzym ał 
sankcyę cesarską na dniu 2 b. m. i niebawem  o - 
głoszony zostfnie w Gazecie Wiedeńskiej. Ma on 
zupełną przyznawać gminom protestanckim  autono­
mię pod względem kościelnym. Liczba protestant )w 
wszystkich wyznań wynosić ma w W ęgrzech, Sie­
dmiogrodzie i Czechach blisko 3 '/2 milionów.

—  Podania niektórych dzienników o zmianie po­
stanowienia tyczącego się otw arcia w ystawy p rze­
mysłowej w W iedniu, okazały się mylnemi. W ysta­
wa ta nie w r. 1860, ale w 1859 jak  było  pow ie­
dziane, nastąpi i nie będzie powszechną, się ogra­
niczy na krajach austryackich aiem ieckich i w ło ­
skich.

N i e m c y .
Gaz. Szląska  podaje depeszę z Berlina 17go tej 

osnowy: „Prusy położyły z jak  najw iększą siłą  c ię­
żar swój na szalę w P etersburgu , aby otrzym ać przy­
w rócenie pokoju. Nie można się spodziew ać, aby 
gabinet petersburgski nie nie sk łon ił ucha ku tym żą­
daniom ". Oprócz tej depeszy podają Hamb. Naclir. 
z Berlina je szcze  z 15go depeszę jak następuje: 
„Piąty punkt propozycyi hr. E sterhazego postawiony 
by ł nie tylko w przewidywaniu stale postanowionej 
wojny; ale m iał także mieć znaczenie w razie przyj­
ścia do skutku układów i m ieściło się w nim żąda­
nie A nglii, aby wyspy Alandzkie niebyły już  więcej 
fortyfikowane. Rosya punkt ten odrzuciła" .

Tyle do tej chwili znajdujemy w dziennikach n ie­
mieckich wiadomości o najśw ieższych zdarzeniach 
dyplomatycznych. Depesza um ieszczona w Hamb. 
N aclir. je s t  już w tej chwili p rze leź a łą , a depesza 
Gazety Szląskićj tak zredagow ana, iż m ogłaby mieć 
jakieś znaczenie w tedy dopiero, gdyby je j źródło  
było znane. Tak zaś jak  je s t ,  niema najmniejszej 
wagi. Reszta co w dziennikach niemieckich o spra­
wie wschodniej napotyka s ię , n iep rzech o d z i gran icy
dom ysłów. . ,

W  B erlin ie  w ie lk ie  czy n ią  przygotow ania do za­
r ę c z y n  Księżniczki Ludwiki córki Księcia Pruskiego, 
która idzie za Księcia Rejenta Badeńskiego. Na­
przód ma być 18go w ieczór u Księcia Pruskiego 
zebranie dw orsk ie, a potem w ieczór, koncert itd. 
Na uroczystości te zjeżdżają się niektórzy książęta 
niemieccy.

Dnia 16go stycznia um arł w Berlinie m inister nie­
gdyś ośw iecenia Dr Eichhorn, który spraw ując ró ­
żne urzęd a  o b ją ł w  r. 1 8 3 1  dyrekcyę w  m iniste- 
rium spraw  zagranicznych, a w r. 1840 został mi­
nistrem  oświecenia i godność tę piastow ał aż do 
1848 r. W  r. 1850 w ysłany zos ta ł jako delegow a­
ny rządu pruskiego na zgrom adzenie do E rfurtu .

—  Sprawa Campego nieskończona jeszcze. W  ze­
sz ły  piątek, gdy księgarz ten nie chciał zeznać od 
kogo ma rękopism , k tó .y  służy ł Drowi Vehse do 
napisania jego  „historyi domów książęcych," trad o - 
wano go dla ściągnięcia 50 tal. kary. Mnóstwo lu­
dzi przyglądało się jak  z mieszkania bogatego księ­
garza wynoszono różne sprzęty, żeby je  sprzedać 
przez publiczną licytacyę. Dnia 14go otrzym ał Cam- 
pe ponownie wezwanie o uczynienie zeznań, a gdy 
w zbraniał się takowych uczynić, skazany znów zo­
s ta ł na 100 tal. i bezzw łocznie przybył komornik 
tradować go. Campe pisze jedno  po drugiem poda­
nie do sądów i senatu, ale dotąd bezskutecznie.

B e l g i a .
Zanim jeszcze wiadomość telegraficzna zw iasto­

w ała bezw arunkow e przez Cesarza Aleksandra przy­
jęcie  stawionych przez A ustryę, Francyę i Anglię 
punktów pokoju, Indipendance Belge  z dnia 15go 
b. m. rozbierając we wstępnym swym artykule treść 
odpowiedzi rosyjskiej, k tórą Morning-Post zam ieścił, 
robi jak  żeby w przeczuciu tego, co za dni parę stać 
się miało, następujące pokojowe w nioski:

„W yczytawszy co mówi Morning-Post, zapytuje­
my się czy nam wypada dalej trw ać w niedowie­
rzaniu, z któregośm y dotąd niewychodzili wbrew  
wszelkim przyjaznym pokojowi pogłoskom  — niedo­
wierzaniu, aż nadto dotąd usprawiedliwionemu. Lecz 
gdy w obec niezaprzeczonych koncesyj czynionych 
przez Rosyą, zimno zastanowimy się nad tern co dziś 
z sobą rozdziela strony wojujące, gdy zestawimy to 
czego żądają mocarstwa zachodnie, z tern na co 
przystaje Rosya, zapytujemy się czy rządy, którym 
trudno odmówić najlepszych chęci, mogą Europę 
wystaw iać dłużej na burzę zapalczywej wojny dla 
tak drobnych, powiedzmy naw et tak nieznaczących 
odcieni."

Tu przechodzi powyższy dziennik podanie M or­
ning-Post, jakoby Rosya prócz niejakich zmian m a- 
łoznacznych co do neutralizacyi morza Czarnego, 
prócz odrzucenia propozycyi co do ustąpienia czę­
ści terytoryum  Besarabii, oraz 5go punktu zastrze - 
gającego krom przyjętych inne jeszcze ze strony 
państw sprzym ierzonych w aru n k i—  jakoby Rosya 
miała zresztą zgodzić się na wszystko, czego żąda­
ły  wiadome rękojm ie. W  końcu dodaje:

„Zasięgając rady rozum u, przekonywam y się, źe 
nam niedow ierzanie na stronę odłożyć należy, a 
przyjąć nadzieję pokoju. W szystkie prawie giełdy 
sta łego  lądu zdaw ały się dzielić ten sposób w idze­
nia, gdyż wczoraj zamiast spadku na wiadomość o 
odw ołaniu hr. Esterhazego, znaczna w szędzie uka­
zała się podwyżka."

F r a n c y a .
K orespondent Kreuzzeitungu  pisze 14 b. m. z Pa­

ryża : Hr. Chambord posiada jeszcze kilka stóp zie­
mi francuskiej i tym sposobem może cząsteczkę k ra- 
iu w którym przodkowie jeg o  władali, nazywać sw o­

ją  w ła s n ą : otóż miejsca które do ostatniego potom­
ka dawnych królów należą, od wielu innych w cią­
gu tej ciężkiój zimy przyjaźniejsze j doznają doli. 
Hrabina Chambord, dostojna wnuka niemieckich ce - 
sarzów  k aza ła , w posiadłościach swego małżonka 
pozakładać w arsztaty, gdzie lud może znaleść pra­
c ę  i s c h r o n ie n ie ,  a niezdolne do pracy ubóstwo bez­
płatnie straw ę, wino i clileb, którym  się wygnany 
monarcha z niem dzieli. Największe dobra Burbo- 
nów, leżały zaw sze w sercach cierpiącój ludzkości, 
a tych im żadna rew olucya odebrać niemoźe. Szczątki 
Iegitymistycznej szlachty w stępują o ile n ogą w śla­
dy litościwej księżnej. W ierny stronnik hr. Cham­
bord w icehrabia d’A rlincourt znany z pism swoich 
naw et za granicą, w raz z swą małżonką ciężko je s t 
chory. Mówią w Paryżu, źe mistrz cerem onii cesa­
rza p. Feuillet de Conches mąż tyle św iatły  ile zdol­
ny, zajmuje się obecnie ułożeniem  program u u ro ­
czystości chrzestnej. Jeżeli się syn u rodzi, nowy

program będzie m iał za podstawę program  chrztu 
króla rzym skiego, a now onarodzony następca będzie 
nosił ty tu ł króla korsykańskiego.

K orespondent Gazety Kolońskiój donosi z dnia 
14go z Paryża, źe w krótce ma się pojawić: 1) znie­
sienie prawa salickiego; 2 )  dekret przyznający ce ­
sarzowej w razie śm ierci cesarza 1 milion roczne­
go dochodu w raz z mieszkaniem w E lysee Bourbon; 
3 ) Zamianowanie cesarzow ej rejen tką w czasie m a- 
łoletności p rzyszłego następcy tronu; 4 ) ukonstytuo­
wanie rady rejencyjnej.

A m e r y k a .
Podaliśmy onegdaj depeszę telegraficzną z Lon­

dynu zaw ierającą treść  głów ną mowy prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Pierce, przy zagajeniu po­
siedzeń kongresu , czyli tak zwane posłannictw o 
(m essage.) Mowa ta nie nadeszła jeszcze do Euro - 
py w całej swej osnowie, lecz Times w ostatnim 
swoim num erze daje je j określenie, opierając się na 
artykule K u ry  er a Nowo-Jorkskiego.

„Tą częścią mowy —  są słow a K uryera  —  któ­
rej z największą wyglądano ciekawością, była część 
traktująca o polityce zagranicznej. Byliśmy zawcza­
su przekonani, źe o zaw ikłaniach z Anglią nie bę­
dzie żadnej wyraźnej wzmianki, i tak się też stało. 
W ykład angielski traktatu Claytona i Bulwera uw a­
żany je s t jako nieodpowiedni, a zarazem  prezydent 
objawił postanowienie, źe obstawać będzie przy pra­
wach Stanów Zjednoczonych. Dalej powiedziano, że 
układy jeszcze nie skończone, źe mało jest nadziei 
załatw ienia sprawy w zupełności, a kw estyi tej nie 
można dłużej poczytywać za otw artą bez narażenia 
przyjacielskich stosunków obu państw w sposób naj­
niebezpieczniejszy. Co się tyczy zdania naszego rzą­
du, jakoby w skutku tego traktatu Anglia nie miała 
w Am eryce centralnej prawa do żadnych posiadłości 
prócz do Belize, to wiadomo nam — są słow a p re­
zydenta —  źe w tej m ierze nie masz najm niejszej 
wątpliwości u Amerykanów, a z drugiój strony p rze­
konani jesteśm y moralnie, źe Anglia nie będzie po­
suwać roszczeń swoich aż do rozstrzygnięcia sporu 
orężem, bpór nie zejdzie z pola dyplomatycznego i 
zapewne nie w przódy na niem się ukończy, dopóki 
nie ustanie ciągła zmiana w cywilnych i handlowych 
stosunkach owej części naszego kontynentu i do­
póki wszelki spór m ateryalny nie będzie się w yda­
wał jako przedawniony. Co do nieporozumienia 
z Anglią, w yszłego z naruszenia przez nią naszych 
praw neutralności, w tedy gdy rząd angielski s ta ra ł 
się o zaciągi w krajach Stanów, Zjednoczonych, p re­
zydent nie wyraża się jasno. Żądał on od gabinetu 
londyńskiego nietylko zaniechania tej niesłusznej 
rzeczy, ale także zadość uczynienia, wszelako nie 
powiedziano w yraźnie, jak ie to ma być owo zadość 
uczynienie, i czy rząd angielski gotów je s t do nie­
go. Przedmiot ten je s t jeszcze w toku koresponden- 
cyi. O cle na Sundzie nadmieniono, źe zawezwanie 
rządu am erykańskiego o w ysłanie pełnom ocnika na 
konfereneye mające s ię  zebrać w celu kapitalizacyi 
cła tego, odrzuconem  zostało, lubo oznajmiono sie 
naprzeciw  rządowi duńskiemu z gotowością w yna­
grodzenia go za wszelkie wydatki, jakieby tenże 
ponosił w celu utrzym ywania wygodnej i bezpie­
cznej żeglugi na Sundzie i Bełtach. Zawikłania 
z F ra n c y ą , Hiszpanią i G recyą uważać należy jako 
bądź załatw ione, bądź też załatw ienia bliskie.

—  Constitutionnel podaje następujące szczegóły 
o rew olucyi w ybuchłej świeżo w Montevideo, stoli­
cy Uraguaju w południowej A m eryce:

Powstanie wybuchło w Montevideo na dniu 25 li­
stopada i przeź dni cztery miasto to, k tóre już tyle 
ucierpiało od wojen domowych, było widownią zajść 
krwawych. 80  do 100 osób z o sta ło  zabitych a li­
czba rannych nierów nie je szcze znaczniejszą. W  koń - 
cu og łosił na dn.u 28 gubernator stan oblężenia i 
porządek nazajutrz przywróconym został.

Jo seM arya Munoz wraz z 123 osobami należącymi

i;onie. Dopełniając jeszcze tego żałobnego wątka, przy- 
hodzi mi wspomnieć że na d. 6 stycznia pochowaliśmy 
onę znanego z pism profesora Zapa, Honoratę, z do- 
iu Wiszniowską. Całun jej otoczyły wszystkie nasze 
terackie znakomitości. Zwłoki złożone zostały niedale- 
o od Pragi w P rosik , gdzie zwykle lato przepędzać 
ibiła.

Była to osoba interesująca pod wszelkim względem, 
najwykształceńsza ze wszystkich autorek piszących
0 czesku. Polka, wyuczyła się prędko władać języ- 
iem czeskim tak dobrze, źe pisywała do dzienników 
ć\j\vięcej w przedmiotach wychowania. Zostawiła tez 
r rękopiśmie obszerniejsze dziełko o wychowaniu  ̂ko- 
iet. Założony przez nią w ostatnich czasach wyższy 
istytut płci żeńskiej, którego była g łow ą, rozwiązał 
ię z powodu jej zgonu; co niemałą jest szkodą, bo 
je tak łatwo kto inny miejsce jej zastąpić potrafi.

Ale dosyć już tych żałosnych wspomnień po stra- 
ich jakie nas boleśnie dotknęły. Przejdźmy do czegoś 
/eselszego. T utaJ znowu polskie nazwisko nawija mi 
ię pod pióro. Emil Łapczyński, bardzo utalentowany 
ianista, uczeń znanego w świecie muzykalnym Drey- 
choka, wystąpił temi czasy w dwóch publicznych kon- 
ertach danych w teatrze. Sposób jego gry i przeni- 
nięcie się duchem koncertów Lu°Pin», tworzy jego ory- 
inalność i podnosi zalety. Niedarmo też wszystkie 
,-ykonane przez niego kawałki, zyskały mu uwielbienie 
pochwały publiczności pragskiej słynnej ze swego ża­

liło wania i znajomości muzyki. W ywołano go po kil- 
akroć, obsypano oklaskami, życząc młodemu artyście 
wietnąj przyszłości na raz obranej drodze. Nowy jego 
oncert już  zapowiedziany; spodziewamy się że podme- 
ie jeszcze ten entuzyazm, jaki wzbudził dla siebie
1 pierwszych występach.

Niechcąc pominąć nasząj sceny, będącąj rzeczą tak

dla nas żywotną, tyle tylko powiem, że niedawno mie­
liśmy dwa przedstawienia zczeszczonych sztuk Szek­
spira Sen w nocy S . Jana  i K ró l L e a r ; pierwszą 
przekładał Fr. Doucha, drugą młody Władysław Czela- 
kow ski; oba przekłady bardzo się udały.-—Matica Cze­
ska wydała już Richarda III- tłumaczenia Douchy, a 
niebawem wyda Hamleta w przekładzie J. G. Kolara. 
Inne dramata ogłoszone będą następnie. Widzimy te­
dy, że u nas rzucono się w świat Szekspirowski, któ­
rego wpływ może wiele przyczynić się do podniesienia 
sztuki dramatycznej, lubo znowu z drugiej strony, treść 
jego duchowa nie jest tej samej natury co treść sło­
wiańskiego ducha.

Karnawał ju ż  się zaczął na piękne^ balem u Jego 
Eks. Namiestnika barona Mecszery; po którym nastąpił in­
ny w apartamentach J. C. K. Mości Cesarza Ferdynan­
da, gdzie mieliśmy świetne zebranie wysokiej szlachty 
i dygnitarzy. —  Z pomiędzy brukowych nowin to tylko 
mam donieść, c o b y  Kraków interesować mogło, źe hra­
bia Antoni Leduchowski żeni się tutaj z baronówną 
Zeszner von Spitzenberg. Z resztą, w chwili kiedy się 
robią przygotowania do przedstawienia opery Wagnera 
Lóhengrin  na tutejszą) scenie niemieckiej, panuje tu 
prawdziwie londyńskie powietrze: mgła wisi nad mia­
stem tak gęsta, że ledwo o kilka kroków można roz­
poznać człowieka. Trudno też i mnie sprawozdawcy 
widzieć co więcej, kiedy wszyscy niewiele widzą.

B. P...

W iadom ości SJterackie.
W a r s z a w a .  D r T e o d o r  T rip p lin  w y k o ń c z y ł  o b e ­

cn ie  d z ie ło  o b sz e r n e  w e  d w ó c h  sp o r y ch  tom ach  p. n . 
„ H y g ien a  p o lsk a ."  P r z e d m io t t e n ,  k tóry  n a sz e m u  a u ­

torowi zabrał sześć lat pracy, przez wykład popularny 
| i zajmujący, obchodzić będzie cały ogół czytelników. 
Ma wyjść nakładem B. M. Wolffa w Petersburgu.

I —  J. I. Kraszewski przygotował dla Biblioteki War­
szawskiej powieść p. n. „Jermoła" obrazki wiejskie.

1 Powieść tę wkrótce ogłosimy. W pisanym liście o swych 
! pracach do K. Wł. W. między innemi wyraża: Ja za 
! wsze myślę o historyi Zygmunta Augusta, układam 
Ikonotekę moję, a w wolnych chwilach powieściuję.

—  Włodzimierz Plater, o którego „Ikonotece poi- 
skiej" jużeśm y donieśli, zbogacają coraz nowemi zdo­
byczami. Do takowych policzyc należy: Pamiętnik z wy­
prawy pskowskiej, z g °r3 300 arkuszy obejmujący; 
księgę listów łacińskich z czasów ostatnich Jagielloń­
czyków, własność niegdyś księgozbioru króla Stanisła­
wa Augusta; obszerny zbiór listów Wydźgi; korespon- 
deneye hetmana Zamojskiego z wojewodą wendeńskim 
Korffem i wiele innych.

—  Młody a pełen talentu i poświęcenia dla sztuki 
rzeźbiarz Swięcki, ktorego grobowiec dla Józefa Elsne­
ra ju ż  zdobi cmentarz 1 owązkowski, wykończa obecnie 
na wystawę krakowską postać naszego lirnika. W pra­
cowni tego rzeźbiarza oglądaliśmy wyrobione z gliny 
dwie postaci na łokieć wysokości, przedstawiąjące owę 
sławną w dziąjach naszych chwilę, gdy Kącki jenerał 
artyleryi, porywa lont zatlony, który rzucił w uniesie­
niu fanatveznem b®sz a ’ na beczkę prochu, przy odda­
waniu Kamieńca Podolskiego, i trzyma spokojnie w rę­
ku, ażeby do ostatka się wytiił. Oblicze Turka, równie 
jak  Kąckiego, wiele mówią. Widzieliśmy prócz tego 
w całej postaci (wysokość mało co więcej nad łokieć) 
dwie figury przedstawiające literata młodszej generacyi, 
autora „Ojca Hilarego i młodego malarza, którego imię 
nabrało rozgłosu obrazem: „Pogrzeb kmiotka." ł po­
staci i oblicza są wielce trafione.

w Wflrc Dazziaro właściciel nowego składu rycin 
1 1 Hue.. , r zamierza wydawać pismo zeszytowe
^  r ? y«mh ale nie drzeworytami, tylko litografiami, 
mają Dyc tu portrety wszystkich więcąj u nas znanych, 
czyto w literaturze, czy w sztukach, czy w teatrach 
naszych, wraz ze stosownym textem, przytem wido­
kami miejscowemi, nie przepominając zarazem o zna­
komitościach zagranicznych. Text ma być wyłącznie 
francuzki.

—  Nakładem tegoż p. Dazziaro wyszły u Lemerciera 
w Paryżu kostiumy włościan naszych, podług rysunku 
naszego artysty Gersona. Dwanaście tablic przedstawia 
stroje Krakowiaków, Lublinianów, K aliszan, Podlasia- 
ków, Mazurów i Litwinów. Żałować potrzeba że ko­
stiumy te nie wykonano w kraju, mąjąc odpowiedni za­
kład M. Fąjansa; bo nietylko Francuzi po swojemu jak 
zwyczajnie odstępując od oryginału, nie oddali fizyono- 
my właściwych, ale w podpisach grube popełniono mył- 
ki. Tak zamiast Galicyanie, powinno być Kaliszanie’ 
zamiast Krakowiacy, Lublinianie; zamiast Lublinianie’ 
Krakowiacy. Wydanie piękne.

-  Kiedy coraz no* e Prace Już się zjaw iąją, już 
są zapowiedziane: p. M. Fajans, wydawszy VIII po- 
szyt „Wizerunków po sk.ch", pomimo ogłoszenia, że co 
miesiąc dalsze zeszyty wydawać będzie, ani jednego 
nie wydał. Przypominamy dane przyrzeczenie publiczno­
ści, które ,em skwapliwięj powinno być dotrzymane, 
gdy wielu prenumeratorów zł0żył0 już  dawno przed­
płatę na zbiór cały, mający się składać z 15 zeszytów'.

(z  B. W.)
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do stronnictwa rewolucyjnego, udał się do Buenos- 
Ayres na parowcu „Constituęao.* Cudzoziemcy idąc 
z-a radą ajentów dyplomatycznych swoich rządów 
scisłą zachowali neutralność.

W edług tego co mówi Nacional z 4go grudnia 
pokazuje się, że w wilią powstania gubernator o -  
trzymał o niem wiadomość. W  stolicy zaledwo co­
kolwiek artyleryi i 30 koni znajdowało się. Guber­
nator zawezwał natychmiast don Benita Larraja, aby 
się z tą małą siłą jak można najlepiej obwarowa'1 
w prefekturze policyi i zażądał pomocy obywateli

O północy hufiec uzbrojony, na czele którego 
znajdował się Jose-Marya Munoz zajął w kilku chwi­
lach pałac gubernatora, koszary artyleryi, twierdze 
sw. Jozefa i zagroził miastu. Nazajutrz z rana wsze 
dzie panował bezrząd. Około god. 9tej prezydent 
rzeczypospolitej don Bustamente usadowił się w pre­
fekturze policyi, a wkrótce doń przybyli jenerał Flo­
res, Medina i inni. Deputacya obywateli nieom iesz- 
kała przedstawić się w prefekturze. Żądała o a aby 
dla zapobieżenia rozlewowi krwi, zamianowanem zo­
stało nowe ministeryum pojednawcze.

W  czasie tych rozmów ludzie zbrojni ukazali się 
we drzwiach, dali kilka strzałów, i życie prezydenta 
postawili tym sposobem w największein niebespie- 
czeństwie. W tedy wszczęła się walka pomiędzy woj­
skiem i powstańcami, której skutkiem było blisko 
40 poległych. Po południu umowy rozpoczęły się 
na nowo. Rokoszanie przyrzekli nazajutrz broń zło ­
żyć, a prezydent wydał dekret mianujący don F lo -  
f cntyna Castellanos, pierwszym ministrem, a jen e­
rała Flores naczelnym wodzem.

Pomimo tego w dniu 26 padło jeszcze kilka strza- 
° w , od których zginął jeden człowiek, a kilku było 

rannych. Było >o w dniu, w którym rezydenci fran­
cuski, angielski i sardyński obchodzić chcieli od­
śpiewaniem „Te Deum* upadek Sebastopofa, a uro­
czystość ta, która wielkie zgromadziła tłumy, poło 
żyła koniec walce.

Nazajutrz 27go rząd otrzymał posiłki. Mówią, źe 
chargć d affaires francuski na prośbę don Fernan­
da iorres daremnie błagał gubernatora, aby 
rozpoczynał walki.

W reszcie 28go powstańcy zostali odparci i poko­
nani na wszystkich punktach. Ministrowie zagrani­
czni ponowili natenczas swoje pojednawcze kroki 
w skutku czego ogłoszoną została amnestya, a na­
czelnicy ruchu opuścili Montevideo. Zwycięstwo to 
rządu na największą korzyść zdaje sie wypadać dla 
jenerałów  Flores i Oribo, którzy sie'sta li pod pe­
wnym względem wszechmocnymi opiekunami pre­
zydenta Bustamente. F

me

Teatr wojenny
Chociaż wszystkie wiadomości z teatru wojennego 

zbladły dzisiaj i straciły połow ę zajęcia przy de­
peszy telegraficznej podanej w wczorajszym Prze­
glądzie, a donoszącej o bezwarunkowem przyjęciu 
przez Rosyą propozycyj austryackich,— jednak ‘nie 
jest to jeszcze pokoj lecz dopiero pierwszy wa­
żny krok do zawiązania układów p o k o jo w y c h , a 
położenie rzeczy na teatrze wojennym wielki wpływ  
wywierać będzie na te u k ła d y  i o g r o m n e  j e s z c z e  
stawiać im trudności. Obecne naprzykład smutne dla 
Turcyi położenie rzeczy na azyatyckim teatrze wo­
jennym i w całem państwie ottomańskiem, —jakie 
właśnie dzisiaj kreśli nam dokładnie list z Konst in- 
tynopola z 4go stycznia zamieszczony w Fremden- 
hlatt —  a okazujące bezsilność tego państwa i nie- 
moźebność aby sprzymierzeni wojska swoje z nad 
Bosforu wyprowadzili, uważać musimy za jednę 
z trudności przy układach. Ważny ten list brzmi 
jak następuje: „ Konstantynopol dnia 4go stycznia.
O wzburzeniu ;  ------------  *--,
politycznym 
źkę napisać.

i zamęcie w tureckim wojskowym  
świecie mógłbym dzisiaj całą ksią-

, .. .  bule panuje stłumione i gro
Zrje nieukontentowanie. m 
ministrów trwają dzień i noc; rząd turecki

Tajemne posiedzenia rady
.  .......... - j - j  , n o c; rząd turecki otrzy-

18 bardzo niepomyślne wiadomości od Omera pa- 
3  z Anna -  Kale i od Selima-paszy z Erzerumu. 

v prawdzie główny oddział armii Omera stanął dość 
tvllf 1W'6 ^ edu*" Bało straciwszy w odwrocie 
w ni° trZ  ̂ ^ziu ła , a żołnierze tego oddziału prze- 
nod ep ! ®alum * Trebizondy; ale tylna straż
piał er|)a  ̂ Pasz3 (baronem Stein) strasznie ucier 
ej a' am ten dowódzca zaledwo się ocalił, rzu- 
cał -SI<* w P̂ aw przez Ingur. Omer pasza zwala
sw ? W'n<* te^° niepomyślnego odwrotu na szefa 
. % e£° sztabu, Ferhad paszę; nazywa on go dobrym 
eoretykiem, którego jednak praktyczna dzielność 
neodpowiada teoretycznym wiadomościom. Jeszcze 

smutniej brzmi doniesienie od Selima paszy z Erze- 
umu. Miasto to umocnione jedynie na prędce w znie- 

rnonemi szańcami, paść mo<e od pierwszego dora- 
znego s^urmu rosyjskiego; Selim pasza radzi, iż 

J cpiej będżie cofnąć sie za.vcz^su do Trebizondy, 
™ r<>calić resztę armii anatolskiej. Z powodu tych 

smutnych wiadomości obradują ministrowie tu- 
nod l '  oWie!ki wezyr widział się spowodowanym 
turpnŁ- LU'Jlan°wi w imieniu wszystkich dygnitarzy 
nołn4 • mem oryał, w którym przedstawia bliżej 
m ańie n ie . w jflkie P°padła Turcya. Państwo Oto- 
dnć: 16 n.iema prawie dzisiaj na swoją obronę źa- 

armii własnej. Z tych powodów Sułtan i mim- 
d o°T le Postanowili podobno powołać Selima paszę 
nni re *̂zondy, Omera zaś paszę do Konstantyno- 
p a Oa obronę praw Sułtana i zagrożonój wiary 

roka. Czyż jednak pozwolą sprzymierzeńcy, aby 
lner pasza osadził ciaśniny Bosforu? Zdaje nam 
? , ie  nigdy tego niedopuszczą. Mimotego Porta 

Postanowiła na wszystko się odważyć. Siostra Suł- 
ana stara się wpływem swym poprzeć krok mini- 
lr°w. Jednóm słowem  Turcya usiłuje wyrwać się 

objęcia sprzymierzonych.*

—  Podaliśmy szczegółow e wiadomości z teatru wo­
jennego, ogłoszone ze strony sprzymierzonych a 
sięgające do 2go stycznia; dzisiaj zamieszczamy do­
niesienia piśmienne ze strony rosyjskiej podane, do­
chodzące tylko do 26go grudnia z Krymu, a do 15go 
grudnia z wybrzeży mingrelijskich; najprzód zamie­
szczamy wyjątek z dziennika działań wojennych 
w Krymie od 16 do 26 grudnia, przesłany przez 
księcia Gorczakowa, a ogłoszony w Ruskim  Inwa- 
~Lzdz%($ •

„W  tym przeciągu czasu działania obu stron o 
graniczały się na utarczkach przednich straży. Dnia 
21 grudnia wykonał naczelnik łańcucha przednich 
straży przed naszem lewem skrzydłem , pułkownik 
Oklobgio, ruch zaczepny przeciw wsi Urkusta (sta­
nowisko posterunku francuzkiego w dolinie bajdar- 
skiej. P- BO- W ce û oddział strzelców celnych 
i część 72giej drużyny z gubernii Kaługskiej posu­
nęły się ku wymienionemu miejscu. Ruch ten wznie­
cił ogólny alarin w pobliskich obozach nieprzyja­
cielskich; na wyżynach, gdzie obozują zuawy, zgro­
madziło się 3 bataliony piechoty, zamierzając obejść 
prawe skrzydło oddziału pułkownika Oklobgio, któ­
ry widząc, źe cel j e g o , zaalarmowanie nieprzyja­
ciela, dopiętym zosta ł, odszedł na dawne swoje 
stanowiska. Dnia 26go grudnia o 5tej godzinie rano, 
oddział Francuzów ubrany w białe p łaszcze, obszedł 
cicho i tajemnie lew e skrzydło łańcucha naszych 
przednich straży w wąwozach do doliny bajdarskiej 
wiodących, i bez strzału uderzył z bagnetem na 
najbliższy nasz posterunek, uderzywszy równocze­
śnie w trąbki na sygnał, na który zaczął schodzić 
z grzbietu gór jeden batalion piechoty francuzkiej 
i dwa szwadrony jazdy dla poparcia atakujących. 
Szybkie ukazanie się naszych rezerw przednich stra­
ży pod pułkownikiem Oklobgio nadbiegających od 
Kutler-Foc-Sala, zmusiło nieprzyjaciela do odwrotu. 
Straciliśmy w tern spotkaniu poległych dwóch ko­
zaków i jednego żołnierza z pułku smoleńskiego, 
oraz trzech ranionych kozaków. Ślady krwi na dro­
d ze, którą nieprzyjaciel się cofał i ranieni, których 
uniósł przybywający mu na pomoc batalion, okazu­
ją , iż stratę nasze dość drogo opłacili Francuzi. 
(Przypominamy, iż marszałek Pelissier w raporcie 
z 28go grudnia, który w Czasie z 15go stycznia po­
daliśmy, doniósł, źe w potyczce tej poległo 18 żo ł­
nierzy rosyjskich a 18 wzięli Francuzi do niewoli. 
P. R. Cz.) Na innych miejscach Krymu nic ważne­
go nie zaszło. Z powodu nastania mrozów, sprzy­
mierzeni zaprzestali prac swych w Sebastopolu; w e­
dług doniesień cierpią oni wiele z powodu niedo­
statku ciepłych sukien, w ostatnich dniach wielu 
z ich żołnierzy odniesiono do szpitalów z odmrożo­
nymi rękami i nogami. —  Z Geniczeska donoszą, iż 
od 18go grudn a lody pokryły cało morze Zgni­
łe  (Siw asz), Azowskie zaś morze na wielkiej prze­
strzeni.

-  O nieznanych dotąd wypadkach wojennych na 
azyatyckim teatrze, w Mingrelii, to jest o odwrocn 
Omera paszy, ściganego przez Rosyan, z nad rzeki 
Czenis-Czale na wybrzeża m orskie, podaje R uski 
Inwahd  następujące szczegółow e doniesienia :

„Ud i  do 7go grudnia posuwali się jeszcze Tur 
c y  od rzeki T e c h u r  ku rzece Czenis-CzaJa (stru-

eń wpadający z le w e j  s tr o n y  d o  R io n u  P R  C“i  
w  p o s tę p ie  ty m  m u s ie li  r z u c a ć  m o s ty  p r z e z  r z e k i  
i walczyć z wielkiemi trudnościami z  p o w o d u  d e ­
szczów i błotnistego gruntu. 5 i 6 grudnia nieprzy- 
aciel wykonywał rekonesanse oddziałami jazdy i 

strzelców celnych na całej linii prawego brzegu 
rzeki Czenis-Czala, od Ust-Czenis-Czala aż do Cho- 
ni, przyczem wymienił kilka strzałów z nami przez 
rzekę. Dnia 7 grudnia zmienił nagle wódz turecki 
plan swój i rozpoczął odwrót, prawdopodobnie z po­
wodu otrzymania wiadomości o upadku Karsu, oraz 
zmuszony do tego nadzwyczajnemi trudnościami z ja- 
kiemi połączona jest zimowa kampania w Mingrelii. 
Zapewniają, że Omer pasza spodziewał się znaleść 
za swojem zbliżeniem s ię , brzegi Czenis-Czali opu­
szczone a wojska nasze w pełnym odwrocie za Ku- 
tais; ujrzawszy jednak cały nasz korpus Góryjski 
razem zgromadzony i w zupełnej gotowości do boju, 
nie odważył się wydać bitwy, gdyż w razie przegra­
nej armia jego  byłaby zupełnie zgubioną. Ten bez- 
celny ruch zaczepny ku Czenis-Czale a następnie 
szybki odwrót, wprawiły w nadzwyczajne zamiesza­
nie wszystkie pociągi wojsk tureckich, a żołnierze 
padali wycieńczeni z powodu niedostatku żywności 
i braku ciepłej odzieży. Jak tylko rozpoczął się od- 
wrot Turków, posłał dowódca Góryjskiego korpusu 
ruchome oddziały za Czenis-Czale, mające wspierać 
powstanie ludu w Mingrelii.

Pierwszy przykład wzięcia się do broni przeciw­
ko niewiernym, dali Mingrelijcom książęta Pagawa, 
którzy jeszcze 23go i 24go listopada uderzyli na 
dowódzcę tureckiego pod Antopo, gdy tenże z ma­
łym oddziałem jazdy po wykonaniu rozpoznania 
brzegów Czemis-Czale do obozu powracał. Gdy 
dowiedział się o te'm ks. Aleksander Pagawa, usta­
w ił w zasadzce 52 ludzi. O zmierzchu nadciągnął 
oddział turecki ku miejscu zasadzki i został przy- 
jęty ogniem, poczem Mingrelijcy z pałaszem w rę­
ku uderzyli. Ten niespodziewany napad zmiesza 
bardzo Turków; niektórzy wprawdzie bronili s ię , 
lecz większa cześć poczęła uciekać. Ciało ubyskie- 
go księcia Czui \  dwaj inne trupy zostały na placu. 
Ze strony Mingreliców został raniony szlachcic Bur
du-Pagawa.

Dla śc igan ia  ty lnej s traży  cofających się T urków , 
p rzepraw ili się  p rzez  C zen is-C za le  8go  grudnia: j e -  
n e ra ł-m a jo r  ks. D adian w raz  z sw em i m m gre lij- 
skiem i chotnikam i, p o su n ą ł sie od Choni do Banza; 
pu łkow nik  g w ardy i książę C zerw aszidze z lim ow e- 
mi kozakam i i z d rużyną im ery jską  pod księciem  
Gurielem rotmistrzem gwardyi, przeszedł rzekę pod

Panyra i posunął się do Abasza; podczas gdy rot­
mistrz książę Mikeladze z imeryjskiemi strzelcami 
ściga* nieprzyjaciela na wielkiej drodze ku Untopo.

W skutku tych rozporządzeń nastąpił cały szereg 
szczęśliwych potyczek. Dnia 8go wieczorem dowie­
dział się pułkownik ks. Czerwaszidze, iż oddział 
tureckiej jazdy przybył do Sapieti dla furaźowania 
i postanowił przeszkodzić mu w tej czynności. Za 
ukazaniem się naszych kozaków i milieyantów, fu- 
rażerowie tureccy pierzchnęli, lecz zasłaniający ich 
batalion piechoty tureckiej rozpoczął silny ogień. 
Wzajemne strzelanie trwało przez dwie godziny, 
poczem batalion nieprzyjacielski cofnął się do g łó  
wnego oddziału ku A basza, uniósłszy z sobą sw o­
ich poległych i ranionych; straciliśmy w tej po­
tyczce 2 poległych i 6 ranionych.—  Dnia 9go gru­
dnia w ieczorem , oddział rotmistrza ks. Mikeladze 
rozpoczął z lasu ogień do tureckiój tylnój straży, 

°r,a -na l®wy ra brzegu Abaszy obozem stanąć za- 
my a a. Przestraszeni Turcy przen;eśli natychmiast 
swoje namioty na drugą stronę rzeki pod zasłoną 
swych strzelców. Dnia 10 grudnia otrzymał wia­
domość pułkownik ks. Czerwaszidze, źe Iskander 
pasza przybył z oddziałem jazdy i piechoty do S e-  
naki, aby zabrać żywność i wyszukać miedzy mie­
szkańcami Mingrelijca który zabił Turka. Książe 
Czerwaszidze posła ł wprost na Senaki oddział im e- 
ryjskiej jazdy pod majorem księciem Szymonem Zu- 
lukidze; kozacy zaś liniowi i milieya tworzyły re­
zerwę. Za naszem ukazaniem się w Senaki, w y­
padł z tej wsi oddział jazdy Iskandera paszy i szyb­
ko oddalił s ię ; oddział zaś tureckich strzelców sto­
jących przy bazarze był z nienacka napadnięty, i 
częścią rozproszył się w le s ie , częścią został w y­
rąbany.*

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K siążę C astelcicala nam iestnik  S ycy li w ydał ode­

zw ę w celu  zbierania sk ład ek  na poszkodow anych w skut­
ku niedawnych b u rz , ja k ie  n aw ied ziły  M essynę i okolice  
mi sta teg o . Z w ezw ania teg o  w id a ć , i e  szkody zrządzo­
ne burzam i ocenione zosta ły  m niej w ięcćj na 2 4  m iliony  
lirów.

—  Znany literat słow acki D r. L udw ik Sztur zranił się  
na polow aniu i w  skutku teg o  um arł.

 ̂ Znakom ita pew na pani w B erlin ie  zajm uje się  za- 
to ien iera stow arzyszenia  przeciw ko zbytkow i. N ie  chce  
ona w praw dzie doprow adzić oszczędności do prostoty D yo- 
g en eso w ćj, ale zw raca uw agę na coraz w iększą rozrzu­
tno i zbytek  klas zam ożnych w  obec w zrastającego u-

stw a. W sz e la k o  ow a pani n ie zw róc iła  zapew ne na to 
u w a g i, że  to  co kosztuje bogata  su k n ia , drogie sprzęty  
itd. w pływ a do rąk producentów , a w pływ a korzystniej 
bo produkcyjn ie, niż gd yby b yło  obrócone na ja łm użnę  
dla teg o  sam ego robotnika, k tóryby w  skutku tój zapro- 
wadzonćj w  wydatkach oszczęd n o śc i, potrzebow ał prosić  
chleba.

—  D ziennik  D rezdeńsk i „F reim u th ige  S ach sen  Z ei- 
tun g“  zosta ł skonfiskowany za kilkokrotne użycie w  arty  
kułach w stępnych wyrazu „parvenu* (dorobkow icz), mó. 
w iąc o Cesarzu N apoleon ie. W  procesie w ytoczonym  z  te­
go powodu R ed a k cy i, sąd w yższy  zn iósł potępiający w y­
rok sądu pierw szój in stan cy i, albow iem  gd yb y naw et w y­
rażenie to było  ubliżające w o g ó le , n ie m ogłoby  niem  być  
w tym szczególn ym  przypadku, poniew aż Cesarz N apoleon  
sam S.ę tak nazw ał w  jed nćj z m ó w  sw oich.

—
kr“ '. ■

i w idocznie zm ien ił postać sw oją. W szystk o  w skazuje  
bliską katastrofę, albo gw ałtow ny w ybuch albo zapadnięcie  
się w ulkanu; w  ostatnim  przypadku pow stałoby w tóm 
m iejscu jezioro takie jak  jezioro Fusaro lub A gano, gd zie  
dawnićj także istn ia ły  wulkany.

—  Z Paryża p iszą , że  pew ien  tam eczny rzeźnik  któ­
remu ofiarowano za w ołu  dobrze utuczonego i 2 5  cent. 
w ażącego, 7 00  fr. odrzucił tę  propozycyą, albow iem  w ołu  
teg o  p rzeznaczył na podarunek nowo-roczny dla syna  
sw ego słu żącego  w  armii krymskićj i ozdob ionego n ie­
dawno krzyżem . P am iątkę tę ojcowskićj m iłośc i przysła ł 
już  do M arsylii.

—  Z  R ostow a nad Donem  p iszą , że w ie lk ie  ryby  
które dawnićj chw ytano tylko przy u jściu , zap ęd ziły  się  
teraz na 9 0 0  w iorst w górę rzeki licząc w  to w szystk ie  
jć j zakręty. Przyczzną tego jest zapew ne t o , że  ryby  
zestraszone kanonadą na morzu A zow skićm  u ciek a ły  przed  
° i ł  ja k  najdalćj. Żartowniś zaś pew ien u trzym u je , że  
nastąpiło  to  z powodu, że rybacy pozbaw ieni nad brzegam i 
sw oich  zak ład ów  ryback ich , cofnęli się w g łą b  kraju, 
w ięc za nim i p o szły  i ryby.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne z dnia 18 stycznia .—

M etalik i 5-proc. 7 8 3/ g . —  M etaliki i V2 -proc. 6 3  ^ __
M etalik i 4 -proc. 6 0  ' /4. — M etaliki 5-proc. z  r. 1 8 5 3  7 4 7/  . 
M etalik i 5 -proc. z  r. 1 8 4 2  -  . —  2 V*-proc. 8 4 7/ 1#. '-1
1-proc. 1 9 %  z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2  p o ły .
czka nerodow a 5 -proc. 7 7 . —  dto 4 1/ #-proc. 6 3 ‘/ 4 .__
dto * r. 1 8 5 0  4-proc. 5 9 . —  A ugsburg 1 0 9  '/a . —  J,on. 
dyn z łr . 1 0  kr. 3 8 Paryż 12 6 3/ 4- —  A kcye B ankow e

—  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn .— . __
P ożyczka z r. 1 8 5 1  lit. A . —  —  B . —  —  O st-D o n a u -
D am pfschif.  .

K u rs krakowski z dnia 1 8 stycznia. B ankn. austr. 
*ąd. jl 0 6 J/ 4, p ł. i 0 6 V a . —  Pruski kurant żąd . l i s ,  p}acą

\ U• —  R u b le sr. now e i .  1 0 6 ,  p łacą 1 0 5 . . —  Cwan-
cygiery  now e żąd. 1 1 9  p łacą 1 1 8 .  —  C w ancyg stare żąd.
ł ł O ,  p łacą 1 1 8 .  —  Im peryały ią d . p ł. 3 6 4/ 5 . —
, , aty austr. holend . żąd. 2 1 , płacą. 2 0 %  20-franki
9 aj4 3 6, p ł. 3 5 —  L isty  zast. polsk ie z  kuponam i
4 - 1 0 1 ,  p łac. 1 0 0 ’/ 2 . —  L isty  zast. galic . z  kuponami
4 ają 9 0 , p ł. 8 9 .  —  L isty  Indemn. z kupon. żąd. 6 9 ‘/o 

płacą 6 9 . / s

K u rs  lwowski z d. 1 4 g o  stycznia. D ukat ho­
lenderski z łr. 5 kr. 4 . —  D ukat ces. złr. 6 kr. 7. —

P ółim p eria ł ros. z łr . 8 kr. 4 8 .  —  R ubel ros. z łr . 1 kr. 4 2  
a ir pruski z łr . 1 kr. 3 7. —  P olsk i kurant i p ięciozło tó . 

u a, Z, r' 1 k r' 1 2 ‘ —  K urs lis t . zast. galic. stan. In stytu cie  
r e f o w y m :  In sty tu t k u p ił prócz kuponów 1 0 0  po złr. —

\  T  8 p rzed a ł K>0 po złr. 8 8  kr. 4 8 . —  D a -
wał za 1 0 0  rtr 8 8  kr i 8 . _  ż ą d a ł  z łr . _  kr. -

Kurs Wiedeński z 1 7  sty cz . M etalik i 7 7 7/ 8 N ow a  
pożyczka 59Jr —  A k cye B anku w ied eó . 9 1 8 .  —  A kcye  
kolei żelaznćj pó łnoc 2 2 7 % . _ _  A g io  od rfota ^  od

srebra 10 —  U b b g . uw oln . g r u n t  7 2 . —  Pożyczka
ostatnia narodowa 8 0  / 4 .

K u rs  w ro c ła w sk i z d. I 7g0  sty czn ia . Banknoty  
austr. 92  żąd. —  Bank. polsk . 8 9 %  d. —  L isty  zast. 
polskie dawn. 90  / 4 i- nowę 0̂ / lfl a. —  Lhrty zastaw, 
poznańskie 4-proc. 101 żądają <Uo 8 Va - p r o c .  91  żądają  
K olej Krakow. Górno-Szląska 81 / 4 ż.

I I I I  ■ I I I I I W I  |

Przegląd polityczny.
W i e d e ń  17 stycznia.

«5 Gabinet petersburgski przyjmując propozycye po­
koju, postąpił roztropnie. Ocalając honor Rosyi, po­
święcił częściowe materyalne straty interesowi ogólne­
mu Europy. Pod względem politycznym otworzył jej 
do nowych związków i stosunków obszerne pole. Z nie­
przyjaciela strasznego, Rosya stąje się przyjacielem 
przeważnym dla tych z którymi się połączy. Cesarz 
Napoleon liczył zapewne na to. Stanowisko Austryi 
otwarte, jakkolwiek przykre względem Rosyi, polepszy 
się pod wpływem jęj przymierza z Francyą. Paka 
jest perspektywa na przyszłość. Na teraz Europa przyj­
mie z radością pokój. Mówią o kongresie na przyszły 
miesiąc. Francya już zaproponowała zawieszenie bro­
ni. Giełda dzisiejsza była w ogromnym ruchu; papiery 
poszły w górę.

Depesze telegraficzne.
L o n d y n  15 stycznia. Times zamieszcza list z Pa­

ryża, wedle którego istnieje konweneya dodatkowa 
między Anglią, Francyą i Austryą, w której prze­
widziany jest przypadek zerwania stosunków dyplo­
matycznych między Austryą i Rosyą w skutku od­
rzucenia propozycyj austryackich. Przypadek, o któ­
rym mówi konweneya, stal sie dziś faktem. Anglia, 
Francya i Austryą porozumią sie przeto nad środka­
mi zmuszenia Rosyi do przyjęcia propozycyj, a do 
innych państw uczynione będzie wezwanie, ażeby 
pomagały swoim wpływem do osiągnięcia tego ce­
lu. Konweneya wyłączyć ma Prusy z pod przyszłych  
układów, chyba gdyby się połączyły z tamtemi pań­
stwami, aby Rosye zmusić do przyjęcia propozycyj 
przedstawionych przez sprzymierzeńców 2go gru- 
dnia i zerwać wszelkie z nią układy dyplomatycz­
ne. Nic jeszcze podobno nie postanowiono pod w zglę­
dem skłonienia Prus do podobnego kroku.

T u r y n  15 stycznia. W  dyskusyi w parlamencie
0 pożyczkę nową 30  milionów lirów projektowaną 
przez rząd, hr. Cavour zbijał przeciwników pożyczki.

M a d r y t  14go stycznia. Marszałek O’Donnel ob­
ją ł napowrót posadę swoją jako minister wojny. W  skut­
ku zupełnego przwrócenia spokojności w Katalonii, 
rząd schwytanych karlistów amnestyonował. Spokoj- 
ność panuje zupełna. (Inna depesza tej samej daty 
mówi, że O’Donnel ma sobie powierzone utworzenie 
nowego gabinetu.)

W ia d o m o ś c i o tr z y m a n e  d z is ie j s z ą  p o c z tą  n ie  id ą
J p o d a n a  p r z e z  n a s  w c z o r a j  d e p e s z a  t e l e -

k o  a r tv k iir  f resPf>n<f eficy a A ustriacka  p r z y n o s i  t y l -  
a r ‘y k u f  °  w a ż n o ś c i  k r o k u  t e g o  d ą ż ą c e g o  d o  z a ­

w a r c ia  p o k o ju . A r t y k u ł  te n  p o d a m y  j'utro  ^ D e n e s S e

ściWJhwJilo m‘eT Z° ne niemają JUŻ w Prawdz'e ważno­ści chwilowej, lecz zawsze rzucają św iatło na prze-
bieg sprawy przed nadejściem odpowiedzi z Peters-

p?z?niosłaZyZt«WkźaJą? J ^  pr0p0Z^ y e- K o r- przyniosła także depeszę tę sam ą, jaką podaliśmy
pod rubryką .N iem cy* z Gazety Szląskiij. Z dzien- 

donosi tylko Z W .  Journal o na- 
Ł  , z Petershurga odpowiedzi w słowach bardzo 

ogólnych. Gaz. K rzyz . z mego dopiero w yjęła swoją 
< epeszę; dzienniki francuzkie nic jeszcze nie w ie-  

. 1 s ie d z ie ć  nie m ogły, wszelako Indipendance
/ S '  iklÓ7  nadzwyczaj jest pokojowy, a
N o rd ,  który jak i Gaz. Krzyżow a  powinien być de­

rze zawczasu informowany, brzmi jeszcze wojennie, 
ajważmejszą dzisiaj wiadomością w sprawie wo­

jennej jest ukaz Cesarza Aleksandra, mocą którego 
w miejsce ks. Gorczakowa, mającego otrzymać inne 
przeznaczenie (m ów ią, źe namiestnictwo w  Króle­
stwie Polskiem ), mianowany został głów no-dow o- 
dzącym armią południową, oraz wojskami lądowemi
1 morskiemi w Krymie jen.-adjutant Luders, dotych­
czasowy dowódzca armii południowej i oddziału 
morskiego w Mikołajowie.

Parowiec „Australia* przybyły do Tryestu g° 
t. m., przywiózł następujące wiadomości ze ^ sc °. 
du. W  Konstantynopolu spodziewano się PrzI 
Omera paszy. W  stolicy tej gromadzą 
re mają być posłane do Trebizondy- Kontyngens 
tunetański w Batum stojący, zmme;Szy/ifI1,1;iI „„i  
dnój-trzeciój części przez c h o r o b { L !L n 0 -p n < s ip  i^ °  
wszyscy lekarz^ europejscy W g " " *  ^
będący, zostali uwolnieni od s u Y* g listów
z Kamyszu mianych ’ cz^sc wojsk
francuzkich posłaną J  ’ . a cz?ść nad
Dunaj, tylko korpus rezenvow y ziDstame w Krymie. 
Wysadzenie in n y c h  doków w Korabelnai, odłożone 
jest do p r z y s z łe g o  miesiąca. Wiadomości z Tehe­
ranu potwierdzają, źe rosyjska dyplomacya ciągle 
jest bardzo czynna w tój stolicy i wpływ jej wciąż
w zra sta .
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Przyjechali od dnia 17 do 18 stycznia
H O T E L  PO LL E R A . Klarfeld Leon kupiec z Bilska. 

Bob Beniamin kupiec z Reicbenberga. Grunwald Dawid 
kupiec, Stendec W ilhelm  kupiec, H irt Hermann budo­
wniczy z Mysłowic. Grohn Teodor Edward budowniczy, 
Fa«t Cornelius kupiec, Pieniążek Stanisław z Tarnowa. 
H aik  Ludwik administator, Metk Edward rządzca dóbr 
z P łok. Beermann Wilhelm wł. fabryki z Glewic.

H O T E L  SASKI. Józef Helcel wł. dóbr z Polski. W ła­
dysław B elski wł. dóbr z Polski. Ligęza Roman wł. 
dóbr z Tarnowa. W łodzimierz D ąbski z żoną z Galicyi.

Odchodzi

Przychodzi

K O L E J  V
Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 2giśj min. 30  z rana.
Pociąg pocztowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 1 Otćj przed południem.
Pociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 3 ciój min. 55 po południu.
Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 12tćj min. 51 w nocy.

Wiadomości k n d lo w e i przemysłowe.
Lwów 15 stycznia Spęd bydła rzeźnego na wczoraj­

szym targu liczył 12 6 sztuk w ołów , których w 7 sta­
dach po 5 do 24 sztuk z Dawidowa, Kamionki, Szczer- 
ca, Rozdołu i Stryja na targowicę przypędzono. Cała ta 
ilość została sprzedaną na potrzeb miasta i płacono za 
wołu, mogącego ważyć 12 ' / 4 kamieni mięsa i 1 kamień 
łoju, 17 5 r . ; sztuka zaś, k tórą szacowano na 17 kamieni 
mięsa i 2*/^ kam. łoju, kosztowała 2 70 r. wal. wied

Konkurs-Allsschreibung,.
[N . 2 6.] Beidem  k. k. Krakauer Landesgerichte ist eine 

Offizialstelle der X I. Dihtenklasse mit dem jahrlichen 
Gehalte von 500 fl. CMze und dem VorrQckungsrechte 
in 6 00 fl CMze in Erledigung gekommen.

Bewerber uro diese Stelle haben ihre dem kaiserlichen 
Pat n te vom 3ten Mai 185 3 (N . 81 R .-G .-B .) gemass 
adstruirten Gesuehe unt r  Nachweisung ihres Alters, S ta i- 
des, R eligion, Sprachkenntnisse, Studien und sonstigen 
K enntnisee, dann der geleisteten D iensta, endlich unter 
Anfrthrung, ob sie mit einem der bei diesem k. k. Lan­
desgerichte Bediensteten, und in welchem Grade verwandt 
oder verschwiigert s in d , binnen 4 W ochen vom Tage 
der letzten Einschaltung dieses Edictes in die Zeitung 
„C zas“, und zwar die bereits in Diensten Stehenden 
m ittelst ihres V orstandes, sonst aber unm ittelbar beim 
Praesidium dieses k. k. Landesgeriehtes zu Oberreiehen.

Vom Praesidium des k. k. Landesgeriehtes.
Krakau den 12. Janner 1856 . (8 9 —3)

( 1 0 7 )  Kimdmachung> 1 1 - 3)
Im Zusammenbange mit der hierortigen Kundmachung 

vom 19 December 185 5 wird hiermit bekannt gemacht, 
dass die Dividende fu r das II. Semester 1855 mit Drei 
und vierz'g Gulden B. V . fiir jede Bank-Aktie bemessen 
worden ist.

Dieser Betrag von fi 43 .—  B. V. fiir Eine Aktie 
kann vom 7. Janner 1856 an, entweder gegen die fi- 
nansgegebenen Coupons oder gegen klassenmUssige Quit- 
tung in der hierortigen Aktienkasse behoben werden.

W ien ara 7. J&nner 1856 .
Pipitz, Bank .Gouverneur.

Sina, Bankgouverneurs-Stellvertreter.
Puthon, Bank-Direktor.

Licitations-Ankundigung.
[N. 31 ,256 .] Vom M agistrate der k. H auptstadt K ra­

kau wird zur ałlgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur 
Sicheretellung des Bedarfes von 50 K otzen , 5 0 St >h- 
sacke und 50 Kopf-Kissen ffir die hieramtliche Arrestan- 
stalt am 24. Janner 1856  im M agistratsgebaude beim 
I I I . Magistrate Departem ent um 10 Uhr Vormittags ei­
ne V ersteigerung abgehalten werden wird. D er Ausrufs- 
preis b e tr ig t:  255 fl. 25 kr. CM. Das Vadium betrSgt: 
2 6 fl. CM. Schriftliche Offerten werden auch angenom- 
men. Die Lizitationsbedirgnisse werden bei der Verhan- 
dlung m itgetheilt werden.

K rakau am 31 . Dezember 1855.

Ogłoszenie licytacyi.
M agistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 

powszechnćj wiadomości, i i  celem zapewnienia dostawy 
50 koców, 50 sienników i 50 poduszek dla aresztów 
miejskich odbędzie się w dniu 24 stycznia 1856 r. w gma­
chu Magistratu w biórze II I . departamentu o godzinie 
lO tćj przed południem publiczna licytacya. N a pierwsze 
wywołanie ustanawia się cena w kwocie 2 55 fl. 25 kr. 
m. k. Vadium wynosi 2 6 fl. m. k. Dekłaracye piśmien­
ne będą tak ie  przyjmowane. W arunki przy licytacyi ko­
munikowane będą.

Kraków dnia 31 grudnia 1855. (5  7—3)

Lizitations-Ankiiiidigung.
[N r. 8 5 9 4 ]. Von Seite der k . k> Kameral - Bezirks- 

Verwaltung in Bochnia wird zur ałlgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass zur Verpachtung saunutlicher in Bochniaer 
K reise gelegenen 10 A eraria l-W eg  und Brttckenmauth 
Stationen fiir das V. J. 185 6 allein, oder fiir die beiden 
V . J. 1856 und 185 7 unter denselben Bedingniseen, wel- 
che in der gedruckten Lizitations - AnkQndigung uer ki 
k. k. Finauz-Landes-Direktion in Lemberg dtto 1 6. Jni; 
1855  Z. 2 9,7 3 3 enthalten sind, hieramts eine neuerliche 
L izitation und zwar: Donnerstag am 24ten Janner 1856 
V orm ittag auf alle 10 M authstationen abgesondert, und 
am Nachmittage auf dieselbe Stationen in conereto abge­
halten werden wird.

Zugleich wird bestim mt, dass die Ausbiethung des

Pachtobjektes fiir das ganze V . J. 1856 stattfindet, dem 
Bestbiether und Ersteher dessolben hingegen der ange- 
bsthene und angenommene jahrliche Paohtschilling, von 
dem Tage der Uibername des Pachtobjektes im Laufe 
des V. J. 185 6 angefangen, pro rata temporis und zwar 
*u gleichen Theilen nach 12 Monaten berechnet wer­
den wird.

Schriftliche Anbothe kónnen bis zum Tage der Lizi­
tation hei dem Vorstande der k. k. Kameral - Bezirke- 
Verwaltung und am Tage der Lizitation selbst bis zum 
Abschlusse der mtlndlichen Versteigerung bei der Komis-
sion eingebracht werden.

Von der k. k. Kameral-Bezirks-Verwaltung.
Bochnia den 2 2 ten Dezember 1855. ( 2 7 - 3 )

( 75 )  Konkursausschreibung C-s)
Bei dem k- k. Tamower Kreisgerichte ist eine Raths- 

stelle m it dem Jahresgehalte von 12 00 fl. und dem Vor- 
i iickungsrechte in die hohere Gehaltsstufe von 1400 fl. 
CMze in Erledigung gekommen.

Es werden demnach diejenigen, welche sich um diese 
telle bewerben wollen, aufgefordert, ihre diessfiilligen 

Gesuehe binnen 4 Wochen vom Tage der dritten Ein­
schaltung dieser Konkursausschreibung in das Amtsblatt 
der W iener Zeitung unter Nachweisung ihrer Studien, 
Richteramtspriifungen, bisberigen Dienstleistung u. Sprach­
kenntnisse in der m ittelst des § 1 3  der Ger chtsordnung 
vom 2. Mai 1853 vorgeschriebenen W eise bei dem k k 
Tarnowcr Kreisgerichtsprasidium zu Oberreichen.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.
Tarnów am 2 7. Dezember 1855.

n .  1 6 6 1 2  Konkurs-Ausschreibung. ( 3 7 - 3)

Zur Besetzung der K reisrabiner Stelle in Rzeszów 
mit wolcher der Gehalt jżhrlich 5 63 fl. CM., und eiu 
Natural Q uartier verbunden ist, wird der Concurs bis 
Eade Februar 1856 hiemit ausgeschrieben.

Von den Bittstellern sind folgende Nachweisungen zu 
liefern:

a ) fiber die mit gutem Fortgange beendeten filosofi- 
schen Studien. "

b) Ober die PrOfung aus dem n-ligiSs-moralischcn Le- 
sebuche Bne Zion.

c) Ober das A lter und den Stand.
d) Ober die mit gutem Erlolge zuriickgelegte PrOfung 

aus der Paedagogik.
e) Ober das tadollose moralische B -tragen.
f)  tiber die Kenntniss der jlidischen Religionsgrund- 

satze.
g) liber die A rt der Beschaftigung seit den beendeten 

Studien, bis zur gegewartigen Zeit.
Die mit diesen Behelfen belegten Gesuehe sind bei 

der Rzeszowcr k. k. Kreisbehórde im W ege des k. k. 
Bezirks-Amtes des eigenen Wohnortes im obigen Termi- 
ne einzubringen. —  Von der k. k. Kreisbehórde 

Rzeszów am 18. Dezember 185 5.

LN. 2374 .] E d i c t .  (2 3 —3)
Von dem kaiserl. kónigl. Land.-s - Gerichte wird den 

dem Leben und W ohnorte nach unbekannten Paul H al­
ler v. Hallenburg unter V ertretung seines gleichfalls dem 
Leben und W ohnorte nach unbekannten Curators Josef 
Haller v. Hallerburg mit diesem Edicte bekannt gemacht, 
dass die mind rjśhrigen, Simon, Josef, A lexander, Ste- 
phania und Ladi.laus Padlewski unter V ertretung ihres 
Vaters Adam Padlewski in Libertów Wadowicer Kreises, 
hiergerichts mit einer Klage de praes. 6. December 1855 
Z. 2 3 74 wegen Loschung der vom Simon Skorupka Pa­
dlewski am 2 3. M arz 1812 ausgestellten Cautionsurkunde 
aus den Krakauer HypAhekenbiiehern vol. I I . pag. 63 3 
n. 666 und aus der galiz. I.andtsfel, und Extabulirung 
der auf dem GOte Libertów n. 3 9 on. haftenden Summę 
2 8,965 flp. in Silber s. N. G. aufgetreten sind.

Da der W ohnort des ges igten Belangten unbekannt 
ist so wird fiir denselben der I le rr Landes Advokat Dr, 
Mraczek mit Substituirung des H r. Landes Advokaten 
Dr. Zucker auf dessen Gefahr und K os ten zum Curator 
bestellt, und demselben der oben angefiihrte Bescheid 
dieses Gerichtes zugestellt.

Vom k. k. Landesgerichte.
Krakau den 1 8ten December 1855.

(55) Kundmachung. (-3 )

[N. 19239.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Be- 
zirksamte in Radłów erledigten Kanzlisten-Stelle mit dem 
Jahresgehalte von 350  fl. CMze mit dem VorrQckungs­
rechte in 400  fl. wird der Konkurs in der Dauer von 
4 Wochen vom Tage der dritten Einschaltung desselben 
in die Krakauer Landes-Zeitung „Czas* gerechnet, hie­
mit ausges :hrieben

Die B werber um diese Stellen haben ihre nach Mass- 
gab der §§. 12 und 13, der h. Ministerial-Verordnung 
vom 17. Marz 1856 , (Reichsgesetzblatt, StQck X V , Nr. 
52, Seite 83 7) instruirten Gesuche mittelst ihrer vorge- 
setzten Behórden, und wenn sie noch nicht in óffentlichen 
Diensten stehen, m ittelst der Kreisbehórde ihres Wohnbe- 
zirkes bei dem Bezirksamte in Radłów zu Gberreichen.

Hierbei ist insbesondere nachzuweisen:
Der Geburtsort, das A lter, der Stand und die Religion.
Die zurflcfegelegten Studien.
Die Kenntniss der deutschen und polnischen, oder ei­

ner andern slavischen Sprache.
Zugleich huben die Bewerber anzugeben, ob und in 

welchem Grade sie m it einem Beamten des Radlower 
k. k. Bezirks-Amtes verwandt oder verschwagert sind.

Behufs der Nachweisung liber die bisherige Dienstlei­
stung, uber die Fahigkeiten, Verwendung, Moralit&t und 
politischen Verhalten, ist die nach dem vorgeschriebenen 
Formulare ausgefertigte Qualifikations-Tabelle beizubringen.

K. k. Kreisbehórde Bochnia am 6. Janner 185 6.

A n ton i K ło b u k o w sk i  Redaktor odpowiedzialny.

I  i t  s  e  r  a  t  y .

Proszę zauważyć.
Ponieważ zmieniłam mieszkanie i zamiarem jes t moim 

tylko przez zimę pozostać tu  w Krakowie, a zatćm z dniem 
Igo stycznia 1856 roku chcąc rozpocząć godziny

nauki w krajaniu podług miary
jako i we wszelkich kobiecych ręcznych pracach, dla tego 
czuję się obowiązaną najuniżenićj Szanownój Publiczności 
oznajmić, że nauki moje rozpoczynają się z dniem Igo 
stycznia 185 6 roku, a to codziennie rano od godziny 
8ćj do 12tój. Nauka mianowicie zależy na krajaniu po­
dług miary, przyczćin zapomnieć niewypada, iż każda 
uczennica książkę sobie ma zrobić. Honorarium miesięczne 
wynosi 2 złr. m. konw., za co ja  się obowięzuję każdą 
uczennicę n jd a lć j w 3ch miesiącach dostatecznie nauczyć. 
Jeżeliby które państwo życzyło sobie prywatnego nau­
czania , to chętnie udzielać będę w godzinach popołu­
dniowych. Przyrzekając ścisłe wypełnianie mego obowiązku, 
upraszam uniżenie o łaskawe względy.

U. Schiller z Wrocławia.
Moje mieszkanie przy ul. Szewskićj na łóm piętrze 

( 1 7 0 0 - 8 )  N r. 326.

P I E R N I K  0  tak zwanych toruńskich 
i makaroników miodowych

świeży transport nadszedł do handlu K azim ierza  Rut~ 
kowskiego w Krakowie. (4 9 --4 )

Cl 8 ) Potrzebnym jest (3)

STAICTAlu b   _____
sklepione na dole, widne, w mieście lub na przedmieściu 
Ktoby takową miał do wynajęcia od Ig o  kwietnia na 
czas dłuższy, raczy się zgłosić do księgarni D. E . Friedleina.

Dnia 2 2 stycznia r. b. odbędzie się w kościele 
archiprezbyteryalnym N . P . Maryi o godzinie 1 Oćj 
nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. dobroczyńców 
Ochronek dla małych dzieci, w czasie którego stó- 
sownie przemówi JX . Golian a celebrować będzie 
JW . X . prałat Rozwadowski, Komitet podając to 
niniejszćm do wiadomości, uprasza dobroczyńców i 
przyjaciół tego Zakładu jak  również rodziców i o- 
piekunów dzieci w Ochronach podejmowanych do 
licznego zebrania się w kościele N. P . Maryi w dniu 
wyż wyrażonym.

Kraków dnia 16 stycznia 185 6 r.
Z Komitetu Ochron małych dzieci.

(1 6 6 3 ) JAN BALK0 (5 )

nadał swemu S k ł a d o w i  Fortepianów  daleko 
większy—  i  O najlepsze idący—  rozmiar, przeniósłszy go 
z dawnego miejsca do przestrzenniejszego w domu hr. Kar- 
nickiego na ulicy Jezuickićjyrc Lwowie. A przedsięwziąw- 
szy podróż do W iednia, aby doń u najlepszych tamże W y- 
robeów fortepianowych i ze sztuk najudatniejszych dobór u- 
czynił, tak  znakomicie zbogacony zakład swój poleca um- 
niczćj Publiczności, tem więcćj, gdy cena sprzedajna taka 
sama eo i u najpierwszych mistrzów w tćm rękodzielstwie. 
Przytem podejmuje się obstalunków w kraju i za granicą, a 
w tem wszystkiem ręczy stale za dobroć i trwałość rzeczo- 
nych instrumentów.

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W  sobotę 19 stycznia T e r e s a  H r o n e o ,  naj­

nowszy obraz ze śpiewami i tańcami w 3ch aktach, przez 
Haffnera, muzyka A. Mullera.

W  Niedzielę dnia 2 0 stycznia B a l  M a s k o w y .  
Początek o godzinie 9 ł/a.

S J^ ^ B a le  maskowe odbywają się podczas karnawału 
w każdą Niedziele i środę.

WŁAŚCICIEL HANDLU BŁAWATNEG0
przy Ulicy G rodzk ie j pod Liczba 2 6  i 27.

wróciwszy z zagranicy gdzie osobiście zakupił najświćższe towary mody, ma honor takowe polecić Szanownój Pu­
bliczności a mianowicie: materye j e d w a l m C .  w e ł n i a n e ,  l l i c i a n e  i  b a w e ł n i a n e  damskie, jak  
również wiele artykułów męzluch.

Z powodu potrzeby uczynienia miejsca innym towarom, postanowiłem cenę na składzie będących i z dobroci 
gatunków zn n y ch  prawdziwych płócien webowy cli, kopowycll, tudzież CllUStek płócien­
nych zniżyć do een fabrycznych, a to w ten  spesób, ie  sztuka płótna webowego kosztująca zwykle 
złr. 21 zniżona jest na złot reńsk. 18 i tak stosownie do innych. (1 1 4 -1 -4 )

(1 7 0 4 ) OTEL ANGIELSKI (4 -6 )

przez nas podpisanych od miasta Lwowa w dzierżawę wzięty, po całko­
witej restauracyi, urządzeniu i umeblowaniu

otwieramy z dniem stycznia 1856.
Staraniem naszem było hotel ten postawić na równi z najcelniejszemi za- 
gianicznemi tak co do pomieszkali i tychże umeblowania, skorej i zręcznej 
u słu g i, jako też doborowej kuchni i napojów. Tuszymy sobie nadzieje, iż 
usiłowania nasze zostaną uwzględnione i zyskają zadowolenie Szanowne! 
Publiczności. —  Lwów dnia 3 0  grudnia 1 8 5 5 . J

Szęgerski Dietrich.
Królew. pruskiego fizyka obwodowego

D R KOCHA(741) (11-18)

w pudełkach oryginalnych po 20 i 40 kr. mk.

■ T V  Utk ‘e r k , , Z ze szczególnićj dobranych soków roślin 
1 zio w a ciwyc z parną częścią najczystszego lodowatego cu­
kru do zsiadłości doprowadzonych utworzone, działają a  iak 
dowodzą tego stale uznane skuteczności =  łagodząco i uspoka- 
jająco w kaszlu , w chrypkach, w duszności szyi, 
W zaflegmientu itd. sprawiając, przez zawartą w sobie esen- 
cyą soków ziołowych i przez słodkie pierwiastki, korzystny wpływ 
na utrzymanie czystości, świeżości i gibkożci organów mówczych, 

u . . O późniają  się one nietylko swemi prawdziwie dobroczvnnemi
własnościami od często używanych pastylek piersiow ych (kołaczyków piersiowych), ale jeszcze odznaczają sie 
przed owemi skutecznościami tdm mianowicie, że organy trawienia łatwo je  przyjm ują, co w iększa, że przy dłuższóm 
używaniu nie powodują n a  ż a d e n  sposob ciężkości żołądkowych, nie wzbudzają kwasów ani szlamów, ani tóż ie zo­
stawiają. Aby się ustrzedz po rob ień , trzeba się dobrze mieć na baczności, że S S  D r. K o c h a  krystalizo­
wane cukierki zielne - E  o W podłużnych właściwym stęplem opatrzonych pudełkach są zapakowane i że ta  
kowe w K rakowie jedynie tylko stale prawdziwe w z a s s ie  s ,  u J ó z e fa  B a r t la ,  podobMeż’ ^ A n ­
drychow ie  u Wojciecha Zawilskiego, w Jhaiej u Józefa B ergera i Kar. Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego 
w Brodach u Neumanna Kornfe a, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha i T h ' 
Zachariasiewicza, w D e m  icy  u apt. Ferdynanda Herzoga, w Dobromilu u Ludw. Steleryka w Dynowie u aptekarza Fe­
liksa Baranieckiego, w Goricach  u Ign. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola L aisera, w Jarosławiu  u Ign. Baia- 
na, w Jaśle u braci Podg rs ie , w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołomei u 8. W ieselberga, w Komornie u n 
ptekarza Aleks. Emperie, » -  - - . . .  -  - - -  B mornte u a-
go, w Lisku  u Adan n
Edw. M achalskiego, _  ; _    u
heim a, w S a d a g u rze  u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jak licza , w Sendziszoioie u J ana Kownackiego 
w Sniatynie u Marcellego Niemczewskiego, w Stanisławowie u  aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u  Jo*. Jahn w Tar 
nopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca i H eineza, w Wieliczce u F . Charskiego, w Zaleszczykach u I 
Kodrębskiego i spó łk i, w Złoczowie u A. Gottwalda.
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